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P. Jaroszewicz przyjął 
; A. Buigakowa

/ 20 bm. Prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął ministra — przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu 
:Rady Ministrów ZSRR do 
spraw Kształcenia Zawodowo- 
Technicznago — Aleksandra 
Buigakowa.

1 Przedmiotem rozmowy były

Społeczeństwo Wielkopolski protestuje przeciwko decyzji NATO

Nie chcemy przeżywać
nowej wojny!

' sprawy jemnej wspóipra-
Nie milkną glosy protestu 

społeczeństwa polskiego prze-
cy i wymiany doświadczeń w 
[dziedzinie kształcenia kadr 
,kwalifikowanych dla potrzeb 
■gospodarki narodowej. (PAP)

ciwko brukselskiej decyzji
NATO o produkcji i rozmiesz 
czeniu nowych amerykańskich 
br oni raki eto wo-n u k le a r ny c h 
w Europie zachodniej Na wie

zebrań środowiskowych, w wy 
powiedziach na łamach prasy 
oraz w radiu i telewizji. Pola 
cy wyrażają swe oburzenie wo 
bcc prób podważania odprężę 
nia w Europie, w pełni solida 
ryzując się z polityka zagra-

tej Ludowej, która konsekwen 
tnie dąży do umacniania póko 
ju, bezpieczeństwa i przyjaz­
nej współpracy międzynarc-do 
wcj.

Wczoraj odbyły się w Pozneń 
skiem kolejne manifestacje

Dzisiaj obraduje Sejm PRL. 
Na porządku dziennym — spra 
wozdanie Komisji Planu Go­
spodarczego. Budżetu i Fman 
sów o projektach uchwały o 
Narodowym Planie Społeczno- 
Gospodarczym na 1980 rok i 
ustawy budżetowej na rok 
przyszły. Sprawozdawcą gene 
ralnym planu i budżetu jest 
pos. Józef P.ńkowski. Do dys 
kusji zapisało się około 20 po 
słów, wśród nich przedstawi­
ciele wszystkich klubów i kół 
poselskich. Przedstawione ma 
być też stanowisko rządu w 
sprawach dotyczących rozwoju 
kraju w 1983 roku.

Jak wiadomo, piojekty doty 
czące przyszłorocznego planu 
i'budżetu były w okresie od 
poprzeanlego posiedzenia Scj 
mu przedmiotem szczegółowej 
analizy w komisjach sejmo­
wych, a także w międzykomi 
syjnych zespołach problemo­
wych. Podkreślano koniecz­
ność lepszego gospodarowania 
w każdej dziedzinie,wskazywa 
no na znaczenie jakościowo 
lepszej pracy na każdym sta-- 
nowisku. Komisje zgłosiły 40 
poprawek do projektów.

Wyniki prac komisyjnych o 
mówione zostały w Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i’ Finansów. Opowiadając

się za przyjęciem projektów 
uchwały kierowała się ona 
zwłaszcza tym. że — zgodnie. 
z dotychczasowa linią rozwoju 
kraju — honorują one cele spo 
łećznc i dążą do dalszego wzro 
stu. poziomu życia obywateli. 
Projekty planu i budżetu są. 
też wyrazem harmonizowania, 
gospodarki narodowej oraz za 
ostrzenia wymogów co do ja­
kości i efektywności gospoda­
rowania. Uznano, że budżet 
państwa zapreliminowany jest 
oszczędnie.

Cechą charakterystyczną dy 
skusji w komisjach nad orzy 
szłorocanym planem było m. ind 
to, że — jak powiedział na spot, 
kaniu z dziennikarzami sprawo 
zdawca generalny — dotyczyła 
ona nie tylko konkretnych za 
mierzeń na 1980 ro-k, ale rów-i 
nież kształtowania przyszłych 
proporcji rozwojowych Kraju/ 
w kontekście Wytycznych na ? 
VIII Zjazd PZPR. Tak więc ‘ 
dorobek grudniowej debaty' 
budżetowej wykorzystany bę- . 
dzie również i w dalszych pra i 
cach nad kierunkami rozwoju i 
naszego kraju.

Porządek obrad Sejmu prze 
widuje również punkt: inter-1 
pelacje i zapytania poselskie, i

• PAP

Częstochowa, Tarnobrzeg,
■Ciechanów

I Osiągnięcia i zadania

nieżną Polskiej Rzecżypospoli • protestacyjne przeciwko decy 
z ii NATO o rozmieszczeniu 
w Europę zachodniej nowej 
amerykańskiej broni rakieto- 
wo-nuklearncj. Swoją dęzapro 
batę i potępienie wyrażali ni. i 
in. pracownicy państwowych

i W 
igu i 
i wczc;

regionów
Częstochowie, Tarnobrze. 
Ciechanowie obradowały 

raj wojewódzkie konferen
i cje sprawozdawczo-wyborcze 
'PZPR. Oceniono na nich d<). 
Urobek pracy partyjnej w rm-
nionej 
spoleo 

! nów.

kadencji, osiągnięcia 
nó-góspodąrcze regio-
Wytyczony został

i gram dalszej pracy oraz
pro. 
do.

konano wyboru delegatów na 
VIII Zjazd PZPR i nowych wo 
jewódzkich władz partyjnych.

Efektywne wykorzystanie poten­
cjału wytwórczego i zwiększeni? 
skuteczności pracy we wszystkich 
dziedzinach życia snołeczno-gosno > 
darczego — to dooiinujare temat*

cach protestacyjnych, podczas

Uczestnicy manifestacji protestacyjnej w Kombinacie Państwowych 
Gospodarstw Ogrodniczych w Poznaniu — Naramowicach.

Fot. ~ R. Królak

Dzisiaj w Pile

kont3Tenc.it rzęstmcbnwie.
której uczestniczył rż^nck Biura 
Politycznego Kr PZPR. nii-i«ter 
spraw wewnętrznych — Stanisław 
Kowalczyk.

Głównym nurtem obrał konfe-
rencji w Tarnobrzegu której
uczestniezył członek Biura Pob- 
tyrznrgo PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, były 
sprawy tworzenia, optymalnych wa 
runków dalszego snołrez-o-gosro- 
datczego postępu w regionie, na 
miarę potrzeb rozwiniętego społe­
czeństwa soc jalist veznego.

Z udziałem sekretarza KC PZPR 
— Józefa Piukówskiegó obradowa­
ła konferencja w Ciechanowie: jej 
główny temat to stwarzanie op­
tymalnych warunków dla dalsze­
go rozwoju produkcji rolniczej, 
decydującej o pozycji regionu w 
kraju. kontynuowania działań 
związanych z rozwijaniem noten. 
ciału nrzemróowfro i budownic­
twa mieszkaniowego. (PAP)

i Przeciwdziałanie
alkoholizmowi

! Sprawom informacyjnej i wycho 
wawczej działalności przeciwalko- 
holowej poświęcone było posiedze­
nie Stałej Komisji Rady Ministrów
do spraw Walki 
które odbyło się 
wic.

Jak wynika z

z Alkoholizmem.
20 bm, w Warsza-

przedłożonych ma
tertałów. w ostatnich latach zwięk 
szyła się liczba publikacji podejmu 
jących te ważną społecznie tema­
tykę. (PAP)

gospodarstw

„Chcemy

romych i mio- Ł 
rolniczych.
yć, uczyć się i pra ?

cować w pokoju” — takie ha­
sło towarzyszyło masówce, zpr. 
ganizowanej w Kombinacie 1 
Państwowych Gospodarstw O- | 
grodniezych w Poznaniu-Nara 
mowicach. Oprócz pracowni­
ków tłumnie przybyła na nią | 
młodzież PrzyzakładoAvej Szko g 
ły Zawodowej. Mistrz ogrcóni | 
czy zakładu szklarniowego I 
Józef Walkcwiak odczytał re- | 
zolucję, która głosi m. in.:

„Stanowczo protestujemy prze- 5 
r?Ako dążeniom kół militarystycz 
nych na Zachodzie tło przyspie' 

Dc^onczerns aa

Wojewódzka Konferencja PZPR §
► w całym kraju odbywają się wojewódzkie konferencje I
• sprawozdawczo-wyborcze Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- ;
bctmlczej. Dasiaj odbywa Wojewódzką Konferencję Spra-i '

Minister E. Wojtaszek

zakończył wizytę w Bonn
20 bm. zakończył oficjalną 

wizytę w Bonn minister spraw
zagranicznych PRL 
Wojtaszek.

Emil

W drugim dniu swego poby 
tu w stolicy RFN. min. Wojta­
szek przyjęty został przez pre 
zydenta Republiki Federalnej, 
Karla Karstensa.

W godzinach popołudniowych 
zakończyły się rozmowy ple­
narne. prowadzone pod prze­
wodnictwem ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów: 
Emila Wojtaszka i Hansa - Die­
tricha Genschera.

Wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych nad Re­
nem. która spotkała się ze zro 
zumiałym zai nte refowaniem 
zarówno w kolach politycznych 
jak i środkach masowego prze 
kazu RFN. stała się okazją do 
przedstawienia stanowiska Pois 
ki i jej socjalistycznych sojusz 
ników we wszystkich węzło­
wych problemach sytuacji mię 
dzyń a rodowej.

Wagę i znaczenie rozmów 
szefa polskiej dyplomacji wy­

znaczył zwłaszcza termin, w 
którym doszły cne co skutku. 
Rozmowy odbyły się bowiem 
wkrótce po posiedzeniu minis­
trów spraw zagranicznych
państw _ — człon 
Wars za wstkieg o'.‘ 
przedstawiono raz 
program konkret:

którym 
zęzę cały

i inicjatyw, zmierzających do 
uzupełnienia procesu odpręże­
nia politycznego, niezbędnymi 
posunięciami w dziedzinie roz 
brojenia i kontroli zbrojeń.

Negatywną reakcja NATO na 
apel, wystosowany przez kraje 
socjalistyczne, a także na donio 
słc inicjatywy pokojowe, zawar 
te w wystąpieniu przywódcy 
partii i państwa radzieckiego, 
Leonida Breżniewa budzą — 
jak podkreślono w teku roz­
mów — nic tylko poważne zanie 
pokojcnie lecz stanowi cios w 
oczekiwaniach tych wszystkich 
narodów i państw, które w rze 
tclnych wysiłkach na rzecz po ( 
wstrzymania wyścigu zbrojeń, 
upatrywały nadzieję na umoc-
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Rozmowy 
radziecko - angolskis |

W czwartek na Kremlu rcz I 
poczęły s.ę rozmowy radziec 
ko-angolskie. w których uczes 
niczą Leonid Breżniew jv pre 
zydent Angoli, Jose Eduardo | 
dos Santos.

Dokonano wymiany poglą­
dów na szeroki zakres zagad­
nień wchodzących igramy dwu 
Stronnych stosunków radziec­
ko—angolskich, a także cmówio 
no sytuację na kontynencie a- 
frykańskim. zwłaszcza na po­
łudniu Afryki i inne aktualne: 
p rob lam y mi ęd zynarodowe.

PAP

Zimowa sesja parlamentu Węgier
> W czwartek zebrała się zimo 
wa sesja Zgromadzenia Naro 
dowego WRL. abv urzed^sku 
tować przedłożona orze? rząd 
ustawę budżetowa na 1930 rok. 
W obradach parlamentu wę­
gierskiego uczestniczą: i sekre 
tarz KC WSPR Janos Kadar 
opaz premier Gyoergy Lazar.

i Projekt ustawy zreferował 
minister finansów Lajo-s Fału 
vegi.

Z jego wystąpienia wynika, 
że realizację tegorocznych . za 
dań,skomplikowały różne trud 
nośći w przemyśle, spadek pro 
dukcji roślinnej wywołany me 
urodzajami oraz wyższe, niż 
planowano straty poniesione 
przez handel zagraniczny w 
wyniku dalszego rozwarcia się 
nożyc cen. Nie osiągnęła rów­
nież należytego pedenw po­
prawa struKtmy i efekty wnoś

ci produkcji. Dlatego dochód 
narodowy wzrósł fedynie c 1.5 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Laios Faluvegi omówił na­
stępnie zmiany jakie zajda w 
działalności nrzedsiębiorstw’ w 
związku z. wejściem w żvcie 
od 1 stycznia 1980 roku zmo­
dyfikowanych regulatorów e- 
konomicznych. zwracajac zwła 
szcza uwacę na dostosowanie 
cen materiałów i surowców 
do cen obowiązujacvch na ryn 
kach światowych. Wzrost cen 
zbvtu tych środków produkcji 
o 30 nroc. stwórzv bodziec do 
ich ekonomicznego wykorzy­
stywania.

Minister podkreślił, że pro­
jekt budżetu na 1980 rok jest 
zgodny z celami oolityki gos­
podarczej. Przewiduje on no

mld forintów, a po stronie wv 
datków — 428 mld forintów 
Deficyt budżetowy wynosi 
więc 4,5 mld for-stów.

Lajos Faluvegi zaakcento­
wał. że w 1980 roku i praw­
dopodobnie w kilku następ­
nych latach węgierską gospo­
darkę będzie stać tylko na u- 
trzymanie dotychczasowego 
poziomu stopy życiowej społc 
czeństwa. W obecnych warun­
kach będzie to nawet wymaga 
ło podjęcia szczególnych wy­
siłków. Minister dodał, że 
wskutek zaplanowanych od 1 
stycznia regulacji cen zaopa­
trzeniowych. zmienią się rów 
nież ceny detaliczne pewnych 
wyrobów; wzrosną ceny arty 
kułów technicznych i metale 
wych, niektórych usług, a ob­
niżce ulegn* cenv konfekcji i

stronie dochodów kwotę 423,5. dziewiarstwa. (PAP)

wfeśdawćzo-Wybó-rczą PZPR organizacja partyjna Pilskie- , 
go. Poprzedziła ją szeroka dyskusja w podstawowych, od- 1 
działowych, zakładowych a także miejskich, miejsko-gmin­
nych i gminnych organizacjach PZPR. Wypowiadali się w 
nłej przedstawiciele wszystkich środowisk. Uczestnicy Wo­
jewódzkiej Konferencji ocenią dorobek regionu oraz okre­
ślą zadania na najbliższą przyszłość, wybiorą nowe woje- j 

' Avóuzkie władze partyjne oraz delegatów na najwyższe par- I 
tyjne forum — VIII Zjazd PZPR.

I 
i!

’ Sprawy Pilskiego przedstawiamy dzisiaj na trzeciej strO' 
nie ..Głosu'’.

pi

Efektownie prezontują się nowe budynki mieszkalne wzniesione 
przy trasie złotowskiej w Pite.

Fot. — S. Wiktor 1
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Rokowania wiedeńskie Przed końcem roku

Stanowisko krajów zachodnich
sprzyja wyścigowi zbrojeń

„Polmo” i „Centra” 
wykonają zadania

Podczas, gdy w Brukseli 
wojskowi NATO zastanawiają 
się nad strategią użycia na 
wypadek wojny 572 nowych 
amerykańskich „Pershingów 
2” i „Tomahawków” (doniósł 
o tym „International Herald 
Tribune”), w Wiedniu negocja 
torzy 12 państw czjonkow- 
skich Paktu Północnoatlanty­
ckiego wycofują się z wcześ­
niejszej ofertv zredukowania 
w ramach porozumienia z 7 
państwami Układu Warszaw­
skiego nuklearnego arsenału 
USA w Europie o 1000 głowic 
bólowych i o 90 środków ich 
przenoszenia.

Wynika to z nowych propo 
zycji. jakie Zachód przedsta­
wił w czwartek, na 224 posie 
dzeniu plenarnym delegacji 
19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wza­
jemnych redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie śród 
kowej.

Z dostępnych informacji 
wynika, że Zachód tylko w 
niewielkim stopniu poświęca 
uwagę redukcji potencjałów 
wojskowych w Europie środ­
kowej, ograniczając się . do 
propozycji symbolicznych re­
dukcji wojsk ZSRR i USA,

przyx równoczesnym osłabie­
niu gwarancji, że wzorem 
dwóch mocarstw zmniejszą 
swe armie RFN Belgia, Holan 
dia i Dosiadające wojska w 
Europie W. Brytania i Kana­
da.

Zamiast na rozbrojeniu, pro 
pozycja zachodnia koncentru­
je się na środkach kontroli. 
Zadania Zachodu w tej mie­
rze wybiegają pcza obszar re 
dukcji. ograniczony przez u- 
czestników rokowań wiedeń­
skich do rejonu Europy środ- 
kowej. sa więc sprzeczne z u- 
zgodnionymi założeniami ne­
gocjacji.

Państwa socjalistyczne — po 
wiedział na konferencji praso 
wej przewoa Jeżący delegacji 
NRD, Andre WTeiand — kie­
rują się przekonaniem, że 
równowaga sił w Europie po 
winna być utrzymywana nie 
przez zwiększenie sił zbroj­
nych i zbrojeń, ale przez ob 
niżanie konfrontacji militar­
nej. Zgodnie z tym celem kra 
je socjalistyczne stale starają 
się dostarczać impulsów roko 
'waniom wiedeńskim.

224 posiedzenie plenarne za 
kończvło kofeiną rund? roko­
wań 7/iedeńskich. . (PAP)

Do końca roku pozostało. 7 ; 
dni roboczych. Załogi zakła­
dów przemysłowych, pracując' 
ze wzmożonym wysiłkiem, 
kończą realizację tegorocznych 
zadań .W większości przedsię 
biorstw można już teraz oce­
nić, jak będą wykonane plany, 
przyjęte na styczniowych se­
sjach konferencji samorządów 
robotniczych. Fytamy o to w 
durekcjach większych zakła­
dów w Wielkopolsce.

— Tegoroczne zadania, war, 
tości 2,4 mld zł. wykonamy w 
pełni — mówi zastępca dy< 
rektora Fabryki Samochodów 
Rolniczych „Polmo” w Pozna­
niu, Adam Dobieliński. — 
Zgodnie z planem wyproduko-, 
wapśmy 6 000 samochodów 
„Tarpan”, z czego 860 sprze-l 
daliśmy do Grecji i Wielkiej 
Brytanii. Do krajów socjalis­
tycznych wysłaliśmy myjnie 
oraz urządzenia obsługowo- 
diagnostyczne. Łączna war­
tość eksportu wyniesie 18.8 
min zł dewizowych. O 6 pro­
cent przekroczymy plan do- j 
staw rynkowych, głównie w i 
częściach zamiennych do „Tar* 
pana” i samochodów osobo" 
wych. <

Dokończenie na tir. 2
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Pociągi z Poznania do 
Zbąszynka cd wczo­

raj jeżdżą szybciej. Zelektry 
fikowana została jeszcze jed 
na, licząca 'się w naszym 
transporcie, linia kolejowa. 
Ważne to więc wydarzenie 
gospodarcze — tym bardziej, 
że tempo budowy było do­
bre i zakończyła się ona w 
terminie. A jednak przedsię 
wzięcie nie zyskało rozgło­
su.

Za mały to boiciem — jak 
się okazuje — powód do 
entuzjazmu kolejarzy, choć 
są zadowoleni. Mówią, że już 
prawie 30 procent krajowej 

i sieci PKP to linie zelektryfi 
•' kowane. Ale zaraz dodają, iż 
i- inwestycje z tym związane 
| realizuje się wolno. Zamic- 
• ry sprzed kilku lat były 
S' znacznie wieksze. Zakłada­

no, że — dzięki, modernizacji 
j PKP — najpóźniej w roku 
, 1982 żelaznymi szlakami 
j przestaną kursować parowo 
! zy. Teraz wiadomo, że nastą 
f pi to dużo później.

Partnerstwo parowozów i 
i nowoczesnych lokomotyw 
* skądinąd konieczne dla funk 

cjonowania gospodarki — 
| to dowód powolnego wkra- 
: czania pestępu do kolejnic­

twa. Jest on odczuwalny w 
wielu jego dziedzinach, lecz 

; w innych (na przykład prz^j 
przeładunku towarów czy 

r jormowaniu pociągów) pra- 
.j ca odbywa się często meto- 
| darni przestarzałymi. Rezul 
{ tatem Wieloletnich zanied- 

, bań są przeto różne pertur- 
I bacje. zwłaszcza w ekspedin 

waniu towarów. Pod ich na 
porem, kolej dosłownie i w 
pr-^nośni sapie.

i Po tegorocznych decy- 
i zjach rządowych, zwiększa- 
j jąeych m. in. nakłady inwe- 
< stycyjne na kolejnictwo — 
I złagodzony ma być w ncj- 
* bliższych latach niedorozwój 
% tego rodzaju transportu. Je- 
* śli tak sie stanie. PKP będą 
; moaly sprawniej wywiazy* 
j wamsie z obowiązków głów 

nego przewoźnika.
ROP

Znaczący udział ZSRR 
w rozbudowie polskiej gospodarki

V7ymiana handlowa i współ 
praca gospodarcza i naukowo- 
techniczna z krajami RWPG 
stanowią obecnie jeden z nad 
stawowych czynników rozwo­
ju gospodarczego naszego kra 
ju. Szczególną w tym rolę od- 
grywa Związek Radziecki. O- 
koło 60 proc, naszej wymiany 
handlowej z krajami RWPG 
przynada na nasz handel z 
ZSRR.

W całym okresie powojen­
nym dostawy radzieckich su­
rowców, maszyn i urządzeń, 
technologii i wyrobów goto­
wych miały decydujące znaczę 
nie dla rozbudowy i sprawne 
go funkcjonowania naszej go­
spodarki.

Rok bieżący wzbogacił listę 
kompletnych obiektów oraz ma 
szyn i urządzeń dostarczonych 
z ZSRR do Polski o 25 ważnych 
pozycji o wielkiej wadze dla 
realizacji bieżących i perspek 
tywicznych zadań gospodar­
czych w PRL.

Należą do nich urządzenia 
służące przede wszystkim bu­
dowie Linii Hutniczo-Siarko­
wej o długości 397 km, łączą­
cej Hutę „Katowice” z grani­
ca polsko-radziecka. Rozmach 
i tempo prac przy budowie tej 
linii nie mała precedensu w 
historii podobnych inwestycji. 
O znaczeniu tej budowy nie 
trzeba nikogo przekonywać.

Nasz przeciążony system trans 
portu kolejowego zostaje 
wzmocniony trasa o dużej prze 
pustowości. Przewiduje się. że 
w I półroczu 1980 r. na linii 
tej kursować będą pociągi o 
zdolności przewozowej 4 000 
ton każdy, a w perspektywie — 
o zdolności przewozowej 5 000 
ton każdy. Przejmie ona p”ze 
wozy radzieckiej rudy i innych 
ładunków z ZSRR do Polski, 
a z Polski do Związku Radziec

staw przy wykonywaniu kolej 
nego priorytetowego zadania 
naszej gospodarki — rozwoju 
kompleksu żywnościowego. W 
br wybudowaliśmy w Polsce 
w oparciu o radzieckie dosta 
wy i dokumentację 7 gospo­
darstw' szklarniowych o łącz 
nej powierzchni 42 ha, co sta
nowi 13 
wierzchni
w naszym kraju.

proc.. ogólnej po- 
upraw pod szkłem

Przeciwko newym broniom

Wierzę, że ludzkość zrozumie
ARKADY FIEDLER
literat.
Budowniczy Polski Ludowej

kiego powędrują nią 
siarka i inne towary.

węgiel,

Drugim — obok transportu 
— newralgicznym punktem na 
szej gospodarki jest energety­
ka. I tutaj notujemy współpra 
cę ze stroną radziecką. W e- 
lektrowni „Kozienice” pracu­
ją już dwie radzieckie turbiny 
o mocy 500 MW każda — nai-

Zakończenie budowy projek 
towanych obecnie przy tech- 
meznej pomocy Związku Ra- 
oz cokięgo 15 szklarni, zwięk­
szy dostawy warzyw na ry 
nek o 40 000 ton rocznie. Sta­
nowić to będzie około 30 orce 
ogólnej produkcji warzyw w 
naszym kraju.

' Z całych sił serca i umysłu przyłączam się do protestu na­
szego narodu oraz wszystkich ludzi dobrej woli na święcie 
przeciw wprowadzeniu do arsenałów zachodniej Europy no­
wej ludobójczej broni atomowej, produkowanej w USA. Od 
dziesiątek lat ludzkość wie żc agresywność szaleńców, działa­
jących z pozycji siły, kończyła się zawsze ich klęską: tak było 
podczas pierwszej wojny światowej, podczas drugiej wojny 
światowej i tak było z agresją Stanów Zjednoczonych na Wiet 
nam. Szaleńcy w USA zamierzają obecnie narzucić świat pro­
dukowaną przez siebie bronią, zapominając o nędznym końcu 
innego szaleńca spod znaku swastyki.

Wierzę, że ludzkość zrozumie ■ tylko pokój jest jej jedynym 
przeznaczeniem i warunkiem przeżycia. Jako literat-pouróż- 
nik poznawałem-w swoim życiu ludzi na różnym stopniu roz­
woju — wiem, co znaczy pokój ra wszystkich szerokościach 
geograficznych naszego globu — od Amazonki po JangcyKiang.

Nie chcemy przezywać

Polsko-wiatnamska
wymiana handlowa

W Warszawie podpisano 2ó hm. 
protokół o wzajemnych dosta­
wach towarowych i płatnościach 
w ’i»<n ro'xu miedzy a Wici
rah?ska Republiką Focjalistycżną. 
Fo’-ka będzie maszyny
budowlane i dro^-we, snpzęt trans

t rze i ''k’m'czne. z Wietnamu 
otrzymvw»r brdziejny m. in. py-r 
nę. kauczuk, jutę, herbatę, kawę, 
pr z st wor v owe co we-warzy wn e.
wyroty artys^yczno-r^ęwe, narze 
‘dzia i inne towary. (PAP)

kronika dnia
PODSUMOWANIE SEZONU TURYSTYCZNEGO

W obecności przedstawicieli władz wojewódzkich i miejskich, w 
piękne’ sali poznańskiego Domu Turysty, odhyio się wczoraj podsu­
mowanie tegorocznego sezonu turystycznego. Do zgromadznych dzia­
łaczy i aktywistów przemówił — dziękując za tegoroczne dokonania 
i apelując o zwiększenie wysiłku dla dalszego umasowienia turystyki — 
dyrektor Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego, Jerzy Kiszyński. On też odznaczy? znanego działacza PTTK, pre­
zesa Oddziału Poznańskiego tej Organizacji — Mariana Chudego — 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wręczono też od­
znaki resortowe i regionalne. <c)

LAUREACI KONKURSU NA GRAFIKĘ
29 bm. w Ośrodku Propagandy Sztuki w Lodzi wręczono nagrody 

laureatom VI ogólnopolskiego konkursu na grafikę, zorganizowa­
nego przez Zwigzek Polskich Artystów Plastyków i Biuro Wj’Staw 
Artystycznych i nagrodę Jiifv przvznaio Rvszarr?owi Otrębi" z Kra­
kowa za prace „Szept szeptów''. Izabela GostowSka Poznania otrzy­
mała nagrodo Ministerstwa K:Uturv i Sztuki. Włodzimierz Jacek 
Panln z Poznania — nagrodę pro^-denta Łodzi.

Ogółem na konkurs wpłynęło 3’1 nrac. z którvch "9 eks^c^owa- 
nych jest na otwartej w Ośrodku Propagandy Sztuki wystawie po- 
konkursowej. (PAP1

5J1Polmo” i „Centra”
wykonają zadania
Dokończeme ze st? 1

— O ponad 21 procent zwięk 
sza się w tvm roku nasza 
produkcja w porównaniu z u- 
bierłoroczna — mów' zasteo- 
ca dyrektora Poznańskich Za­
kładów Elektrochemicznych 
„Centra* Boedan Muszatski 
— Na produkcie wartości 1.7 
mld złotych, która zostanie 
zrealizowana zgodnie z Dia­
nem. złoża sie m. in. tak oo- 
trzebne w kraju akumulatory 
samochodowe. Wyprodukuje 
my ich o 31 procent wiecei 
niż w roku ubiegłym. W oełn' 
wykonamy zadania rmkowe 
z tvm, że wvstąpiłv tu niedo­
bory w dostawach baterii 
GF-22. co bvło spowodowane 
trudnościami kooperacyjny­
mi. (gra)

Jaka będzie cena ropy 
naftowej w 1980 roku?

Fiasko
konferencji OPEC

W wyniku najdłuższej, i bez 
wątpienia najtrudniejszej, kon­
ferencji w historii Organiza­
cji Państw Fksno-terów Ropy 
Naftowej (OPEC) nie zdołano 
osiągnąć porozumienia w naj­
istotniejszej sorawie. a miano­
wicie — ustalenia jednolitego 
systemu cen tego surowca na 
rok przeszły Do ostatniej chw: 
li trwałv zacięte orzetargi po­
między krajami domagającym 
się wysokich pcdwvżek i tzw 
umiarkowanymi. Nie pomnclo 
ani przedłużenie konferencji .o 
dwa dni. ani też go-ącrknwp 
konsultacje kuluarowe. (PAP)
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Wiesław Porzyckl f-ed naczepy) Marian Fleisterowicz 
I Kazimierz Marcinkowski (zostęocy 'ed nacremego), 
Tadeusz Kaczmarek (seK'e»o'z maakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbłlut Sęk

większe w 
ce.

Trzecim 
wiązaniem

polskiej energety-

problemem, z roz- 
którego borykamy

Nie od rzeczy będzie przy­
pomnienie o innej formie 
współpracy z ZSRR, a miano 
wicie o wielkich radzieckich

nowej wojny

się od wielu lat. jest zbyt wol 
ne jeszcze tempo budownictwa 
mieszkaniowego W tej dziadzi 
nie także pospieszył nam z po 
mocą Kraj Pad. W oparciu o 
radzieckie dostawy i dokumen 
tacię oddano w br. do, użytku 
9 fabryk domów, a na budo­
wę dalszych 9 podpisane zosta 
ły kontrakty.

Nie zabrakło radzieckich do

zamówieniach, bez 
niektóre dziedziny 
przemysłu w ogóle by 
wstały. Dotyczy to

których 
naszego 
nie po- 
przede

wszystkim przemysłów okręto 
wego i lotniczego, ale także w 
sporej mierze przemysłu elek 
trotechnicznego i wielu in­
nych, które swój rozwój iloś­
ciowy i jakościowy zaw/izię- 
czają radzieckim zamówie-
niom. (PAP)

Światowa Rada Pokoju 

potępia decyzję NATO
Nadzwyczajna sesja Biura 

Prezydium Światowej Rady 
Pokoju, obradująca w Helsin­
kach, wezwała światową opi­
nię publiczną do występowania

lację wyścigu zbrojeń i grożą 
cofnięciem procesu odprężenia. 
Przyjęta ped naciskiem USA,

przeciwko, 
sprawie rp 
rytorj,pm

decyzji

Europy

NATO w
W ^.cbodp^J

pęparta przez i
NATO decyzja św

inno siły w
.dozy o tym,

nowych amerykańskich rakiet 
nuklearnych średniego zasię­
gu. W^ekś^e wezwania Swia- 
hwa Rada Pokoju zdecydowa­
nie potępiła decyzję NATO ja­
ko akt zagrażający pokojowi, 
odprężeniu i przyszłości ludzi. 
Stwierdzono, że Pakt Północ­
noatlantycki1 podjął ją, nie 
zwracając uwagi na istniejące 
korzystne warunki dla umóc- 
nienia odprężenia i realizacji 
przedsięwzięć zmierzających 
do .ograniczenia zbrojeń, jak 
również wbrew szerokim mię­
dzynarodowym protestom, prze
de wszystkim w samych 
jach NATO.

Odrzucając propozycje 
jćw socjalistycznych o 
zwłocznych rokowaniach, 
wódcy NATO wybrali <

kra-

kra- 
nie-

, przy 
drogę

dalszego zwiększania zbrojeń 
w celu naru-zenia równowagi 
sił — stwie-^za wezwanie. So­
jusz NATO rozpoczął wielką 
akcję obliczona na osiągnięcie 
przewagi militarnej w tym sa­
mym czasie, gdy Związek Ra­
dziecki rozpoczął jednostronną 
redukcję swych sił zbrojnych 
W Europie środkowej i broni. 
Stanowi to szczególnie wielkie 
zagrożenie dla sprawy ookoju 
na całym świecie. Działania 
NATO prowokują nową eska-

żę Stany Zjednoczone pragną 
— naruszając interes narodów 
europejskich — przerzucić na­
stępstwa wyścigu zbrojeń na 
Europę zachodnią, przekształ­
cając ją w swój poligon ra- 
kietewo-jądro wy. Jednocześni 
administracja USA ogłosiła no 
wy program zbrojeń, mający 
zapewnić ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w sprawy we­
wnętrzne państw z pozycji siły.

Światowa Rada Pokoju we­
zwała wszystkie siły pokojowe 
do aktywizacji wystąpień prze 
ciwko nowym ra,kietom ame­
rykańskim w Europie. Decy­
zja NATO nie powinna być 
zrealizowana, zaś lata 80-te 
powinny stać się — wbrew 
tym złowieszczym planom — 
okresem osiągnięcia porozu­
mień w sprawie środków bu­
dowy zaufania między naroda­
mi i państwami, zahamowania 
i likwidacji wyścigu zbrojeń 
zgodnie z zasadą jednakowego 
bezpieczeństwa. ŚRP wzywa 
narodj’ do przekształcenia roku 
1980 w rok masowych działań 
na rzecz odprężenia militar­
nego. (PAP)

Dokończente ze str i
szenia wyścigu zbrojeń. Plany pro 
dukcji i rozmieszczenia przez 
NATO nowych broni jądrowych 
godzą w bezpieczeństwo milionów 
ludzi. Wojna to koniec naszej cy 
wilizacji, pokój — to dobrobyt i 
szczęście. W walce o pokój nie je 
steśmy na świecie sarni. Są z na­
mi szerokie rzesze ludzi pracy o 
twardych rękach, gorących ser­
cach i jasnych umysłach”.

Podobna manifestacjia odby 
la się w Kombinacie PGR Ma 
nicczki, na której zebrani wy 
razili gorący aplauz dla rezo­
lucji, odczytanej przez Józefa 
Kowalskiego:

„Pragniemy żyć w Europie poko 
ju, bezpieczeństwa i współpracy 
narodów. Zwracamy się z gorą­
cym apelem do ludzi dobrej woli 
na całym świecie, by nie dopuścić 
do realizacji tych zamierzeń, za­
truwających atmosferę międzyna­
rodową i zagrażających odpręże­
niu w stosunkach międzynarodo­
wych. My, rolnicy, pragniemy żvć 
w pokoju i składamy stanowczy 
prolest przeciwko rozpoczęciu no 
wej eskalacji zbrojeń w Europie”.

Około 493 pracowników Kom 
binatu PGR Czempiń zebra­
ło się również wczoraj w Za- 
k'adowym Domu Kultury w 
Głuchowie. Ze słowami ostre­
go protestu i oburzenia orze- 
ciwko decyzjom NATO wystą 
oilj Krzysztof Giemza i Marek 
Dodot. Uchwalono rezolucję, 
którą odczytała wiceorzewod- 
niczącą Zarządu Zakładowe­
go ZSMP, pracownica sadów w 
Głuchowie — Danuta Zając:

„Przyłączamy się do głosów pro 
testu całego społeczeństwa polskie 
ęo i wszystkich ludzi dobrej wo­

ropie. Ze względu na bolesne do- 
swia leżenia naszego narodu, wy­
niesione z okrucieństw drugiej woj 
ny światowej, mamy prawo i obó 
wiązek protestować przeciwko zbrn 
jenioin i ostrzegać wszystkich, któ 
rym się marzy zawierucha alomo 
wa”. (zd)

Stosowną rezolucję, protestu 
jęcą przeciw planom NATO rr 
Europie, przyjęli wczoraj tak­
że działacze turystyki woje­
wództwa poznańskiego, zgroma 
dzeni na dorocznym pedsumo- 
waniu sezonu tarystycz^e^-o.

r.ówn eż w województwie pil 
skini odbyły się wczoraj wiece 
protestacyjne, a rezolucie po- 
tępiające decyzję NATO uch­
walono m. in. w Kombinacie = 
Budowlanym w Pile i Woje- ? 
wódzkim Przedsiębiorstwie t 
Handlu Wewnętrznego.

Rezolucję protestującą prze-». 
ciw decyzji NATO podjęto, 
wczoraj na spotkaniu prezesów' 
zarządów wojewódzkich Związ 
ku Bojowników o Wolność i
Demokrację, które

ZBoWiD 
skiego i 
do spraw 
czyslawa 
się w

pod

— Stanisława Wroń- 
z udziałem ministra

■ kombatantów — Me-, 
। Grudnia — odbyło 
Warszawie. Tematem

obrad były zadania Związku 
na rok 1980.

Również podczas obrad Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa poświęconym om5 
wianiu tegorocznej działalnoś­
ci i zamierzeń na rok przyszły 
Komisji Opieki nad Miejscami 
Upamiętnionymi oraz Komisji. 
Opieki nad Miejscami Pamięci

’i, którym leży na sercu sprawa Narodowej za Granicą, przyję- 
pokoju. Nie zgadzamy się z dęty
zjami podjętymi w Brukseli. Stwier 
dzamy, że nieprzemyślane decyzje 
godzą w podstawowe interesy lu 
dzi pracy oraz wszystkich sił pos 
tępu, demokracji i pokoju w Eu-

to apel protestujący przeciwko 
decyzji NATO o produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie za­
chodniej nowej amerykańskiej 
broni nuklearnej. (PAP)

Rząd Panamy odrzuca żądania 
ekstradycji byłego szacha Iranu

Z Panamy donoszą o nadzwy 
zzajnych środkach, jakie przed 
uęwzięła Gwardia Narodowa 
wobec demonstracji przeciw 
uobytowi b. szacha Iranu. Mo­
hammada Rezy Pahlaviego w

W związku z ponawianymi 
przez Teheran zadaniami eks

tradycji b. szacha, minister 
spraw zagranicznych Panamy, 
Carlos Ozorcs. oświadczył W7 u- 
dzielonym dziennikowi „La 
Republica” wywiadzie, iż rząd 
tegn kraiu nie dopuszcza nawet 
mvśH o takiej możliwości, i że 
należy ją uznać za wykluczoną.

PAP

Dokończenie ze str 1 
nienie bezpieczeństwa i klima­
tu zaufania na naszym konty­
nencie. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie narodu polskiego, tak 
boleśnie dotkniętego ostatnią 
wojną.

Szczególnie niekorzystny dla 
całokształtu rozwoju sytuacji 
międzynarodowej i powodzenia 
poważnych wysiłków w celu 
ograniczenia zbrojeń, musi być 
fakt, iż decyzje NATO zniwe­
czyły podstawy do negociacii 
dotyczących broni rakietowych 
średniego zasięgu w oparciu o 
znane i przyjęte z szerokim u- 
znaniem propozycje Leonida 
Breżniewa.

Państwa socjalistyczne nie

Minister E. Wojtaszek

zakończył wizytę w Bonn
mogą się zgodzić i nie zgodzą 
się z decyzjami, które prowa­
dziłyby do naruszenia istnieją 
cej równowagi sił.

W toku wizyty dokonano rów 
nież bilansu dotychczasowych 
stosunków dwu stronnych po­
między PRL r RFN.

Pozytywnie oceniając dotych 
czasowy dorobek procesu nor­
malizacji tych stosunków i wska 
zując na ich znaczenie nie tyl 
ko dla Polski i RFN. ale i dla

całokształtu sytuacji w Europie, 
podkreślono jednocześnie ko­
nieczność pełnej realizacji u- 
kladu o podstawach normaliza 
cji stosunków z 1970 roku, współ 
nych oświadczeń z 1976 i 1977 
reku, oraz pozostałych porozu­
mień, Zwrócono również uwa­
gę na konieczność usunięcia 
znanych przeszkó^d. stojących 
jeszcze na drodze dalszej nor­
malizacji i rozwoju współpracy.

PAP

POGODA

Poznp.ńskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorojogil i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wtelkopolsce: zachmurzenie du­
żo okresami owady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus i do minus 3 s*opni. maksy- 
maina od 0 do nlus 2 stooni. Wia- 
try sir be j umiarkowane, północ­
no-~achod nie.

Wczoraj o godzinie 13 zanotowa- 
-o: w Poznaniu. Kaliszu. Korinie, 
T,e«r,ni« j pjie _ o stonni; ciśnie- 
ni- 1900 hPa. czyli 750,1 nim.
vwvwvyvvww^vvwvv

Ożlsie>8?v senwis l"tt>nYiOCV;fy 
cc'ocował Andrzej Plaehocki.
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Indeks n» 35028 L-14



PTcjtek, 21 XII 1579 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

PILSKIE
Ludność: 430 000 mieszkańców, w tym 

218 532 w michach; (w Pile mieszka 57 100 o- 
sób); 217 363 kobiet; 135 600 zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej, w tym 40 600 ko­
biet.

Wojewódzka organizacja PZPR Uczy 41 562

członków i kandydatów. 59,2 procent jej szere­
gów to robotnicy i chłopi; 23 procent stanowię 
kobiety. W łatach 1978—1979 wojewódzka cr- 
ganizacjo party-no wzrosła o 4 496 członków 

i kandydatów (to jest o 12,4 procent).
Pilskg organizację tworzy 333 grup partyjnych 

1 242 podstawowych (POP) i 349 oddziałowych 
organizacji partyjnych (OOP). Wszystkie podle­
gają 46 komitetom zakładowym i 42 komitetom: 
miejskim, miejsko-gminnym i gminnym PZPR.

Po prostu gospodarność

ZE SPOŁECZNEJ POTRZEBY
O gospodarności można 

rozmaicie. Serio lub 
anegdotycznie, spokoj­

nie lub podniesionym grosem. 
Nie można o gospodarności nie 
mówić. Dlaczego bowiem tyle 
jest jeszcze przykładów złej, 
roboty, gdy po sąsiedz<w lu­
dzie pracują wzorowo? Dla :ze 
go któryś region zyskuje w 
gospodarowaniu znakomite re 
zuuaty, z sąsiedni — mierne?

Gdy w 1975 roku >.'Wbtawa 
ło województwo pilskie, trze­
ba było najoierw zjednoczyć 
r/emie leżące na skraju trzech 
dcćyc h cza s o wy eh woje wćd zt w 
a także* mieszkających tam 
ludzi. Od razu wszakże właś­
nie marzenia o dobrym gospo 
darowaniu w nowych ukła­
dach stały się owym najważ­
niejszym integrującym czyn­
nikiem. Dobra robota nie jest 
tu przeto pojęciem ani abstrak 
cyjnym. ani postulatwwnym. 
Kiedy niedawno rozmawiałem 
z sekretarzem Wojewódzkie­
go Komitetu F” .tu Jedności 
Narodu w Pile — Stanisła­
wem Wysockim, okazało sie. że 
liczba miejscowości w Pil- 
skiem. nagrodzonych i wyróż­
nionych w konkursach o mia­
no „Mistrza Gospodarności” 
w okresie czterech minionych 
lat urosła do ponad dwudzie­
stu.

Powie ktoś nie bez racji, że 
pilska gospodarność ma swe- 
ją prehistorię: w 1974 roku ty 
tul Krajowego Mistrza Gos­

Jaskowie^ mu. sto, które dzięki spckcznej aktywności mieszkance—zdobyło tytuł krajowego „Wi­
cemistrza Gospodarności'".

Fot. — B. Ereński

podarności uzyskała Chodzież, 
a w roku następnym po laur 
zwycięzcy sięgnął Złotów i że 
w dawnych układach admini 
stracyjnych obydwa miasta 
znajdowały się w granicach 
różnych województw. A mo­
że jest w tym określoną pra­
widłowość? Może tutejsi miesz 
kańcy, boryka j.ącv się D-zer w;^ 
ki to z kłopotami, jakie rolni 
kom sprawią niezbyt urodzaj 
na — piaszczysta, gliniasta, 
podmokła ziemia, to z prus­
kim zaborcą, wykształcili w 
sobie przekazywane potem 
przez pokolenia umiejętności 
zgodnej. Wspólnej sensownej 
pracy?

Jak szybko rozpoczęły się 
tu procesy integracyjne po re 
formie administracyjnej w 
1975 r. świadczy list, który je 
sienią tamtego „roku pierw­
szego” w krótkich jeszcze dzie 
jach województwa pilskiego 
nadszedł do władz miasta i 
gminy Margonin (byle woje­
wództwo tmz.nańskie) z Okoń 
■ka (byłe Koszalińskiej:

„Pragniemy rawjazać z Wa 
mi współprace w formie współ 
zawodnictwa. Wyrażamy na­
dzieję, że wyzwoli ono istnie 
jące jeszcze rezerwy i przy­
czyni sie do szybkiego rozwo­
ju społeczno-gospodarczego na 
szych miast i gmin, mobilizu­
jąc pozostałe jednostki do po­
ił obne j ry walizacji”.

1 rzeczywiście,— inne mia­

sta i gminy w Pilskiem poszły 
tv siady Okonka i Margonina. 
Zaczął się z inspiracji organi 
zacji partyjnych powszechny 
ruch współzawodnictwa, w któ 
rym jednak nie walka o pry 
mat stała się celem* najważ­
niejszym (albo — inaczej mó­
wiąc — nie c to szło, aby ko­
muś „dołożyć”, dowieść, że 
jest, się od kogoś lepszym, war 
to ś c io ws z y m. mądrzej s z y m. 
piękniejszym), lecz troska o 
to, żeby bez popadania w kom 
Oleksy nauczyć się czegoś, co 
gdzie indziej udaje się zorga­
nizować sorawniej i łatwiej, z 
z .większym społecznym pożyt­
kiem.

Znowu potwierdziła się 
prawda zawarta w przysłowiu 
o apetycie, rosnącym w mia­
rę jedzenia. Jeśli w Chodzieży 
udało się zbudować krytą pły 
walnię „Delfin”, która stała 
sie celem pielgrzymek także 
mieszkańców Piły, to z korta­
mi tenisowymi uporać się moż 
na bez większego wysiłku. 
Jeśli w okolicach Margonina 
przybyła kilkanaście kilomet­
rów utwardzonych a nawet a- 
sfaltowynh dróg, to zbudowa­
nie dworca autobusowego w 
centrum Margonina było zwy 
kła konsekwencją komunika­
cyjnych zainteresowań miesz 
•kańców tego miasta i otacza­
jącej go gminy. Jeżeli w Zło­
towie zespołowym staraniem 
całych rodzin mieszkających 
na nowym osiedlu wykwitł 

wśród betonowych budynków 
ogród pełen kwiatów i krze­
wów; z per golami, brodzika­
mi dla dzieci i ławkami, na 
których z dala od miejskiego 
hałasu można po prostu z przy 
jęmnośeią wypocząć, to zago- 
spod irowanie okolic niedale­
kiego jeziora i urządzenia tam 
ośrodka rekreacyjnego staje 
się naturalnym sposobem ?a- 
spoksjmia wspomnianego ros 
nacego apetytu na to. by dzię 
ki własnej w-palnej nrncy i 
pomysłoweści żyć lepiej i przy 
jemniej.

Inicjatywę, żeby zbudować 
coś nowego niewielkim nakła 
dem sił i kosztów, coś wyre­
montować. uporządkować czę 
sto zgłaszają członkowi? par­
tii. a także przedstawiciele par 
tyjnych instancji — woje­
wódzkiej, miejskich, gmin­
nych. Ale często trudu- u~tr- 
łić, kto właściwie zgłosił pro­
jekt. bo rodzą się one po pro 
stu. ze społecznej potrzeby: 
niełatwo (zresztą po co?) okre 
ślić procentowy udział we 
wspólnych działaniach człon­
ków partii, stronnictw i bez 
partyjnych. W pracach samo­
rządów mieszkańców bio^ra u- 
dział wszyscy, którym taka 
aktywność jest potrzebny, na 
przykład w komitetach osie­
dlowych wyróżnionych w ogól 
nopolskich konkursach: przy 
chodźieskiej i złotowskiej 
s p ół d z i e In ia eh mieszkanio­
wych, w Pile i Wałczu.

Zęby wszystkim, którzy na 
tą • zasłużyli, oddać sprawiedli­
wość trzeba choć wymienić 
nazwy najbardziej gospodar­
nych miejscowości. W 1976 r. 
krajowym „Mistrzem Gospo­
darności” została gmina Mar­
gonin, a wyróżniono Chodzież, 
Jastrowie. Krajenka. Łobże­
nicę, Ryczywół i Wysoką. W 
1977 r. krajowym ..Wicemis­
trzem Gospodarności” ogłoszo­
no Jastrowie, a wyróżniono 
Budzyń, Chodzież. Łobżenicę 
Margonin, Połajewo, Trzcian­
kę i Wysoką. Przed rokiem 
zaś tytuł krajowego „Wicemis­
trza Gospodarności" przypadł 
Łobżenicy, a wyróżnienia otrzy 
mały Budzyń, Chodzież. Jastrc 
wie. Margonin, Połajewo. 
Trzcianka i Zakrzewo.

W tym roku, roku 35-lecia
Polski Ludowej, pospolite ru­
szenie społecznej aktywności 
przybrało kształt Czynu Oby­
watelskiego. Trudno wyróżnić 
jakieś środowisko, grupę za­
wodową, organizację — do 
prac społecznych przystąpili 
bowiem wszyscy, od zuchów i 
harcerzy począwszy po człon­
kinie kół gospodyń wiejskich, 
kół spółdzielczyń i terenowych 
kół Ligi Kobiet. Zbudowano no 
we drogi, salę gimnastyczną dla 
szkoły w Człopie, trzy stanice 
harcerskie, dwie remizy stra­
żackie. pięć zbiorników wod­
nych di a rolnictwa i siedem 
przestanków PKS. Posadzone 
tysiące drzew i krzewów.

Bo człowiekowi potrzebne sa 
dc żvcia n’e tylko dobra ma­
terialne. które sam sobie two­
rzy — mieszkania, drogi, przy 
stanki, towar?/ na nólkarh. Rów 
nież zieleń drzew, różnobarw 
ność kwietników, czyli to, cc 
też sam coraz częściej kształtu 
je — otoczenie przyrodnicze, d? 
jące poczucie związku z nab’ 
rą i odpoczynek cd cywilizacji

ZYGMUNT ROLA

poznaj n>

WANDA KLEDZIK
jest starszą brakarką w Zekła - 
dzie nr 1 Ćhcdzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu, 
pierwszym sekretarzem Oddzia 
łowej Organizacji Partyjnej 
nr 2. Została wybrana delegat­
ką na VIII Zjazd PZPR. Uwa­
ża. że codzienny rytm życia par 
tii najbardziej zależy cd.pracy

MIECZYSŁAW MISZTAL
jest działaczem partyjnym i 
związkowym w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
im. 1 Armii Wojska Polskiego w 
Pióe. Do PPR należał od czerw 
ca 1946 roku. Potem został człon 
kiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wiele uwa­
gi poświęca problemem moder 
ni za ej i zak 1 adó w, i pepr a wie 
warunków socjalnych załogi, 
•która od wielu lat czeka na 

• gruntowną modernizację pil­
skich ZNTK (będą tu remonto­
wane lokomotywy spalinowe). 
Włamym sumptem przygotowa 
no niektóre stanowiska pracy, 
dizięki czemu wyremontowano 
dużą liczbę lokomotyw spalino 
wych.

Jako mieszkaniec Piły wyso- 
■ ko sobie ceni, razem z całą-za- 
łogą, przemiaaiy jakie zaszły w 
tym mieście w okresie 35 lat 
PoPki Ludowej. To me ta sa-. 

■ma Piła! Dlatego też eieśrzy fakt j ‘ , . ... -4- <• r - z 

EDWARD BEDNAREK
jest sekretarzem POP we wsi 
Golce, członkiem Egzekutywy 
Komitetu Gminnego PZPR w 
Wałczu, rolnikiem-śpecjalistą.

— Myślę — mówi — że tylko 
specjalizacja gospodarstw indy 
widualnych rokuje postęp w roi

najmniejszych ogniw: grup pfk 
tyjnych. poastawowyzh i oddzia 
lowycb organizacji partyjnych. 
Tu koncentrują się ludzkie 
rprawy, które wymagają szyb­
kiego załatwiania. Z tego r aj- 
mniejszego forum partyjnej dy 
skusjii można najskuteczniej od 
działywać na załogę, na plano­
we wykonywanie zadań. Powwi 
no to się odbywać poprzez przy 
działanie zadań partyjnych o- 
raz rozliczanie z ich wykonania. 
W Chodzieskich Zakładach Por 
celany i Porcelitu, w których 
Wanda Kledzik od 15 lat pracu 
je, a od 11 jest członkinią partii, 
wiele uwagi poświęca się spra­
wie unowocześniania produk­
cji i poprawy jakości produko­
wanych wyrobów. Co trzeci 
członek załogi jest w PZPR, a 
organizacja zakładowe liczy 
prawie 1 000 ozlonków. Dla u- 
czczenia VIII Zjazdu PZPR pra 
cownicy Porcelany dostarczą 
dodatkowo do sklepów wyroby 
wartości 12 min złcćych. (wi-s)

Fot. — P. Stawski

podjęcia apelu brygady Anto­
niego Wierzchowskiego, która 
zainicjowała czyn społeczny na 
terenie budowy szpitala wrnje- 
wóózkiego. To kolejny dowód 
poparcia pilskich kolejarzy dia 
decyz-ji pąrt^. (wis)^ 

Fot.- — B. Ereński

piet wie. Nowoczesne rolnictwo 
p-otrzebuje dobrych gospodarzy. 
Specjalizuję się w hodowli by- 
dia mlecznego. Zamierzam 
wsipólnie z synem, który przy­
gotowuje się do trudnego zewo 
du rolnika, hodować 30 krów. 
Realizacja tej decyzji pozwoli 
zwiększyć produkcję mleka i 
żywca wołowego. Nasza POP ca 
ły czas pracuje także nad tym 
problemem. Ostatnio młody roi 
nik Edmund Machnik przyłą­
czył się oo grona specjalistów. 
Gospodarstw takich jest jeszcze 
niewiele. Wiemy też, że nasza 
wieś się starzeje, nie ma następ 
ców na gospodarstwach. Ale 
polityka partii, popierającej 
rolników-^pecjalistów, ma dla 
rolnictwa c-gromne znaczenie, 
gdyż aktywizuje i wyzwala 
znaczne rezerwy. Oznacza to, 
że dodatkowe tysiące litrów mle 
ką i tony mięsa trafią do pur.k 
tów skupu. A tego przecież o- 
czekuje społeczeństwo, (wis)

Fot. — P. Kaja

iiiai un!.! przyrń.bnieze, liczne łąki i past- 
Kw wiska 5p. w województwie pil-

skini rozwomwi hodowli. Dlatego też 
wojewódzka in^anc.ja partyjna temu pioble- 
mowi poświęca wicie uwagi z jej inspiracji 
w maju 197§ mór. r,i sesji Wojewódzkie} 
Rady Narodowe^ (.kreślono zadania w tej 
dziedzinie do 1389 toku, a w 1977 .oku na 
plenarn> m pco;en euij KW PZPR uchwalo­
no program ;ww. ju hodowli bydła do 1935 
roku. Tematyki ty jest także często omawia­
na na zebraniach członków Egzekutywy KW 
PZPR oraz podczas plenarnych posiedzeń in- 
staftc.i’ terenowych Taka jest w Pilskietn od 
powiedź na uch”-ale XV Plenum KC PZPR, 
zawierająca orournm wyżywienia narodu. 
Pilskie ma w realizacji tej uchwały znaczący 
udział należy bowiem do czołc-wych w kra­
ju producentów m:ęsa i mieka.

Poc/.ątek 1975 roku nie wróżył 'większych 
sukcesów. Pogłowie wynosiło 243 200 sztuk 
bydła, w tym 91 900 krów. 479 000 sztuk trzo­
dy chlewnej oraz 96 890 owiec. Najwięcej 
było do zrobienia w rozwoju hodowli bvdła, 
przede wszystkim krów. Rozpoczęto jednak 
od nadrobienia strat w pogłowiu ■ wszystkich 
zwierząt inwentarskich. Pamiętamy, że w 
1976 roku spadłń cno w kraju w wyniku nie­
sprzyjających warunków atmosferycznych. 
Kolejne lata nie były pod tym względem lep­
sze, a tegoroczna zima znów dała się we zna­
ki. Ale w 1977 roku nie tylko odbudowano 
pogłowie, Bez je nawet zwiększono. Partyj­
ne rozmowy z rolnikami oraz systematyczrfb

Partyjny prpgram w praktyce

Hodowli można się nauczyć
przeglądy możliwości gmin wykazały dalsze 
możliwości wzrostu hodowli. W tym clasie 
rozpoczęły też produkcje nowe obiekty in­
wentarskie i fermy hodoTwIane. W latach 
1976 — 1980, dzięki znacznym nakładom in­
westycyjnym przybędzie 52 631 stanowisk 
dla bvdła, prawie 137 coo dla trzody chlewnej 
oraz 33 346 dla owiec. Jest to podstawowy 
warunek zrealizowania planu, by do 1985 
roku w zasadniczy sposób dźwignąć hodow-* 
lę.

Jeśli jednak rozwój hodowli trzody chlew­
nej nie napotyka na większe, poza inwesty­
cyjnymi. kłopoty to postęp w hodowli bydła 
jest niezadowalający. Mimo że obsada bydła 
na sto hektarów wzrosła w okresie czterech 
lat do 63.9 sztuk, nadal jest niższa od prze­
ciętnej w kraju, a pod względem liczby 
krów w całym siadzie Pilskie niezmiennie zaj 
muje dopiero 45 lokatę w kraju. Ostatnio 
wskaźnik ten jeszcze się pogorszył. Dlaczego 
tak się stało?

O rozwoju hodowli bydła decyduje wiele 
czynników. Najważniejsze z nich to budowa 
nowvch stanowisk, paszę, materiał budowla­
ny. Nowe inwestycje nie zawsze są przeka­

zywane w terminie. Pasz w Pilskiem — wy­
dawałoby się — jest pod dostatkiem. Tym­
czasem za produkcją zwierzęcą nie nadąża 
produkcja roślinna. Zwierzęta muszą jeść, 
więc działania na rzecz zwiększenia zasobów 
paszowych nabierają pierwszorzędnego zna­
czenia. Trzeba przede wszystkim lepiej wy­
korzystywać użytki zielone, zajmujące pra­
wie 22 procent powierzchni rolniczej woje­
wództwa. Wiele nadal do zrobienia jest w 
dolinie Noteci, gdzie prace przy regulacji 
stosunków wodnych prowadzone są w sła­
bym tempie. Pocieszającym jest fakt, że na 
70 procentach użytków zielonych zbiera się 
już trzy pokosy traw, że podwoiła się po­
wierzchnia pastwisk w tzw. systemie kwate­
rowym. Doskonalona jest struktura zasie­
wów, poprawiła się agroteebnika.

Ogromne znaczenie ma też racjonalna gos­
podarka ziemią, czyli bardziej efektywne wy 
kc>rzvstanie wszystkich gruntów. Z tym jest 
w Pilskiem nieźle, ale może być lepiej. Już 
prawie 50 procent ogólnej powierzchni rolni­
czej należy do gospodarki uspołecznionej. 
Likwiduje się szachownice pól. scalając i 
kompleksowo zagospodarowując większe poła 

cie ziemi przez jednego właściciela. Ziemia 
trafia także do rąk dobrych rolników indy­
widualnych, co umożliwia powiększanie licz­
by gospodarstw specjalistycznych. Jest ich 
już 1874. a każde z nich ma przeciętnie po 15 
hektarów gruntów, dostarczając ponad 16 pro 
cent ogólnej produkcji gospodarstw indywi­
dualnych. W gospodarstwach indywidual­
nych sa jednak jeszcze ogromne rezerwy — 
piąta ich część nie sorzedaje produktów po­
chodzenia zwierzęcego.

Tlodowli trzeba i można się nauczyć. Od 
kogo? Najlepsza lekcją poglądową są w tym 
zakresie doroczne wystawy hodowlane w 
Wągrowcu, gdzie można zaobserwować, co 
kto potrafi. Rolnicy Pilskiego powinni się 
uczyć przede wszystkim od' hodowców z Pań 
stwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej w Do 
brzyniewie, od załóg RSP w Siedleczku i 
PGR w Wysokiej Małej. Gd^by w całym w o 
jewództwie były takie krowy, jak w Dobrzy­
niewie, gdzie przeciętnie otrzymuje się 6 600 
litrów mleka w ciągu roku! Tymczasem 
przeciętna w skali województwa wynosi 
3 095 litrów. To też sporo — dzięki temu Pil­
skie znajduje się w pierwszej dziesiątce wo­
jewództw w kraju w produkcji mleka. Są 
zatem rzetelne podstawy do rozwinięcia ho­
dowli na wielką skalę. Przy walnym wspar­
ciu państwa, rolników i stałej inwencji in­
stancji partyjnych nakreślony pregram z pew 
nością zostanie zrealizowany.

WŁADYSŁAW WRZASK
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W fabrykach trzeba i można 
zaoszczędzić wiele ton węgla

Siły zbrojne ONZ 
pozostają w Libanie

KrMjowe zasoby węgla ka­
miennego szacuje się na ok</o 
136 mld ton, co — zdaniem spec 
jalistów — z powodzeniem wy 
starczy na wiele dziesiątków lat 
intensywnej ich eksploatacji. 
Dzięki. wielkiemu wysiłkowi 
górników, z każdym rokiem 
zwiększamy też jego wydoby­
cie. Wzrosło ono od 100 min ton 
w latach 60-tych do około 200 
min ton w br. Mimo to gospo­
darka nasza odczuwa spore kło 
poty z zaopatrzeniem w węgiel, 
bowiem potrzeby rosną nie­
zmiernie szybko.

Są tylko dwie możliwości po­
prawy tej sytuacji. Po pierwsze 
konieczna jest dalsza intensyfi­
kacja wydobycia, co wymaga 

jednak kolejnych kosztownych 
;inwestycji. Po drugie — i to 
jest najważniejszy dziś kieru-- 

?nek — niezbędna jest wyraźna 
racjonalizacja gospodarowania 
węglem. Na to właśnie, jako na 
najbardziej efektywne rozwią­
zanie —trzeba położyć obecnie 

'szczególny nacisk. Chodzi o to,

iż przy stosunkowo małych na­
kładach inwestycyjnych może­
my wygospodarować tyle cen­
nego paliwa, ile wydobywa du 
ża kopalnia. O tym, jak duże są 
możliwości w tej dziedzinie 
świadczą przykłady przytoczo­
ne przez korespondentów PAP, 
a mówiące o zrealizowanych już 
przedsięwzięciach.

Zakłady Chemii Gospodar­
czej „Pollena” w Nowym Dwo 
rze Mazowieckim zaoszczędzą 
w br. około 800 ton węgla. Uzy­
skuje się to dzięki zamianie o- 
grzewania parowego na wodne. 
Przedsięwzięcie tego typu wią­
zało się z dużymi pracami mo­
dernizacyjnymi.

Duże efekty osiąga również 
załoga mieleckiej Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego
PZL. W br. zaoszczędzono tutaj 
około 2 000 ton węgla, oszczęd 
ności te uzyskano m. in. dzięki 
poprawie procesu spalania wę 
gla w kotłach oraz zwiększeniu 
sprawności kołtów, mederniza 
cji urządzeń kotłowni i przez

zmianę ogrzewania parowego 
na wodne.

Jeszcze lepsze wyniki mają 
Tarnowskie Zakłady Azotowe. 
W br. zaoszczędzono już ponad 
32 000 ton węgla. Poszukując re 
zerw paliwowych, w zakładzie 
tym zastosowano wiele cieka­
wych rozwiązań. M. in. zagospo 
darowano ulatniające się bez­
produktywnie gazy, powstają­
ce w produkcji kaprolaktamu, 
akrylonitrylu i'polichlorku wi­
nylu. Spore osiągnięcia uzyska 
no również w gospodarce ener­
gią elektryczną. M. in. zmniej­
szono zużycie energii elektrycz 
nej'w produkcji amoniaku. Je­
szcze 3 lata temu do wytworze­
nia 1 tony tego surowca zuży­
wano 2 100 kWh, podczas gdy 
obecnie wystarczy 1 013 kWh.

W Zakładach Azotowych w 
K ęd zie r zy n ie-Kożl u najlepsze 
rezultaty uzyskano dzięki zastą 
pieniu koksu gazem. Roczne o- 
szezędności w zużyciu węgla wy 
niosą dzięki temu 150 000 ton.
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19 bm. Rada Bezpieczeństwa 
postanowiła przedłużyć man­
dat Tymczasowych Sił Zbroj­
nych Narodów Zjednoezonycn 
w Libanie (UNIFIL) o następ 
nc 6 miesięcy, czyli do czerw 
ca 1980 r. Jak wiadomo woj­
ska izraelskie mejednoKrotme 
ostrzeliwały strefę operacyjną 
UNIFIL oraz otwarcie popiera 
ją separatystyczne siły majo­
ra Haddama. które dążą do 
podziału Libanu.

Ponieważ rezolucja Rady Bez 
pieczeństwa nie zawierała o- 
strego potępienia jego ataków 
przeciwko Libanowi, ZSĘR i 
Czechosłowacja wstrzymały 
się od głosu. Chiny, jak zwyk 
le, nie brały udziału w głoso­
waniach. W posiedzeniu Rady 
wzięła udział delegacja Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, 
która — mimo protestu (ale 
nie weta) USA. uczestniczyła 
w obradach na prawach człon 
ka Narodów Zjednoczonych.

PAP

tamy odzyskać zaufanie kibiców 
Rozmowa z nowym trenerem piłkarzy Lecha 

— Wojciechem Łazarkiem

Berlin Zachodni Wakat w Radzla

Zmiana szefa
Urzędu Kontroli 
Zbrojeń USA

W nowym roku-stare problemy
Nic nie wskazuje na to, by 

w nowym reku 1980 Berlin 
Zachodni, to miasto-wyspę,
przestały gnębić problemy, z
■jakimi borykał się do tej pory. 
Wprawdzie w ostatnim okre­
sie ucichły nieco kontrower­
sje polityczne wokół miasta i 
□ego statusu oraz po wybo­
rach do parlamentu europej­
skiego i zakończeniu rocznej 
kadencji burmistrza-szefa rzą 
du, Dietricha Stobbe jako 

.przew’odniczącego zachodnio- 
j niemieckiego Bundesratu, zma 
pało nasilenie sprzecznych z 
porozumieniem czterostron­
nym, demonstracji przynależ-

mienie czterostronne przynio­
sło konkretne i praktyczne ko 
rzyści, a samemu miastu za­
pewniło podstawy dalszej, spo 
kojnej egzystencji.

W nowym roku z pewnością 
nie znikną automatycznie pro 
bierny gospodarcze i społecz-
nc, z jakimi Berlin 
boryka się przez

Zachodni
cały

widać jakoś oznak
czas.

: od
dłuższego czasu zapowiadanc-

Bezpieczeństwa
Przewodniczący XXXIV sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ Salim 
Ahmed Salim po kolejnych nie­
rozstrzygniętych turach głosowa­
nia nad kandydaturą piętnastego 
członka Rady Bezpieczeństwa po­
stanowił odroczyć dalsze głosowa­
nia o tydzień. Zgromadzenie Ogól­
ne rozpatrywało w czwartek jesz­
cze jeden niewyczerpany punkt 
porządku dziennego — sprawy 
budżetowe i następnie wstrzyma­
ło swe prace do 26 grudnia. Salim 
wezwał kraje członkowskie ONZ do 
podjęcia wspólnego wysiłku w ce­
lu przełamania bezprecedensowe­
go impasu i wyraził nadzieję, że 
w okresie świątecznym wszystkie

go ? oczekiwanego 
gospodarczego. Nie 
dają się żadne pe 
poprawy sytuacji

ożywienia 
zapowia-

na rynku
pracy. W kończącym się roku 
bezrobocie stale utrzymywało

nośći Berlina Zachodniego do ^się.tu naMpoziomie 4$— 5 proc. 
Republiki Federalnej - Nie- Mimo różnorodnych-prefereń- 

cji i ułatwień, przedsiębiorcy
Federalnej - Nie-

mieć i do wspólnoty europej­
skiej. ale należy spodziewać 
się, że określone siły politycz 

■ ne będą tu nadal kontynuować 
• swoją prowokacyjną działal­
ność. naruszającą postanowie-
nia tego porozumienia.
nie baczac wcale 
działalność taka 
wcale w interesie

na 
nie

I 
to.

to 
że 

leży
mieszkań-

cćw miasta, którym porozu-

nie kwapią się do podejmowa 
nia inwestycji zapewniających 
nowe miejsca pracy. Wprost 
przeciwnie, przeznaczone na 
ten cel dodatkowe środki naj 
częściej wykorzystywane są 
do modernizacji i racjonaliza­
cji procesów produkcyjnych, 
co powoduje kolejne zwolnie­
nie zbędnych rąk do pracy.

Konkurs dla studentów szkół plastycznych

Rozstrzygnięcie

Konfrontacji meblarskich 79rr
Rozstrzygnięto ogólnopolski 

konkurs dla studentów wyż­
szych szkół plastycznych pn. 
„Konfrontacje meblarskie 79”, 
Organizatorami byli: Państwo­
wa Wyższa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu oraz 
Zjednoczenie Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu. Impre­
zę zorganizowano pod hasłem 
„Świat dziecka”, a zadaniem 
konkursowym było przedstawię 
nie propozycji mebli dla dzieci.

Wczoraj, w ośrodku plenero­
wym poznańskie; PWSSP w

plomowych I nagrodę przyzna­
ło Annie Usarewicz, II — Jacko 
wi Mikołajczakowi. III — Jo­
lancie Halik-Szymoniak (wszy 
scy laureaci są z poznańskie’ 
PWSSP) W grupie prac konkur 
sow\ych dla ogółu studentów I 
nagrodę zdobyła studentka A- 
kademii Sztuk Pięknych w War 
szawie Anna Maląg, II — stu­
dentka PWSSP w Poznaniu 
Krystyna Jacewioz. III — stu­
dentka ASP w Warszawie Li­
dia Sin kie wicz.

Prace konkursowe — niektó-
Skokach, otwarto pokonkurso- . re bardzo ciekawe (np mebl<- z
wą wystawę prac (na konkurs kartonu projektu Anny Usare-

rozwałyć .stanowiska.. 
cy Zgrcms

jednocześnie weswał oba za
i Kol'

ub: ane z dr
Bcliwię miejsce 
i Rady Bezpie- 

amlenia g"uny latypa-

miedzy sobą sprawy mandatu w

Prezydent USA J.Carter przy 
jął z ubolewaniem rezygnację 
George’a Seigniousa ze stano­
wiska dyrektora Urzędu Kon­
troli Zbrojeń USA, złożoną ze 
względów zdrowotnych i po­
stanowił powołać na to stano 
wisko Ralpha Earle, szefa a- 
merykańskiej delegacji na ge­
newskie rokowania z ZSRR na 
temat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

W związku z objęciem sta­
nowiska dyrektora Urzędu Kon 
troli Zbrojeń Earle nie będzie 
dalej pełnił obowiązków głów 
nego amerykańskiego negocja 
tora w rokowaniach SALT, jak 
również* przedstawiciela USA 
w negocjacjach na temat kont 
roli zbrojeń i rozbrojenia. Je­
go ąo-minacja musi być jeszcze 
zatwierdzona przez. Senat..

Od wczoraj piłkarze Lecha 
mają no-wego trenera. Jest nóm 
znany kibicom z ligowych boisk 
— Wojciech Laurek. Oto roz­
mowa jską przeprowadziliśmy 
z tym szkoleniowcem w związ­
ku z objęciem przez niego o- 
picki nad piłkarzami kolejowe 

■ go klubu.
W piłkarskim środowisku nic 

jast pan kimś nowym. Ma pan 
już za sobą kilkunastoletni staż 
trenerski, jednak dla poznańs­
kich kibiców jest pan osobą 
mało znaną.

Swój kontakt z piłką nożną 
rozpocząłem w 1958 roku jako 
zawodnik Startu Łódź i LKS 
a później Lechii Gdańsk. Pra­
cą trenerską zajmuję się od 
1967 roku. Początkowo opieko 
walem się reprezentacją junio 
rów województwa gdańskiego. 
Od 1973 roku pracowałem w 
Lechii Gdańsk i był to dobry 
ckres dla tego klubu. W jednym 
sezonie zespół zajął drugie 
miejsce w II lidze, a w następ­
nym był jej liderem po pierw­
szej rundzie. Wtedy, niestety, 
muJlałem się rozstać z gdańs­
kim klubem. Rozpocząłem pra 
cę w Olimpii Elbląg, wprowa­
dzając ten zespół do II ligi. Nas 
tąpnie szkoliłem piłkarzy Bał 
tyku Gdynia. Po zakończeniu 
pracy z tą drużyną wyjechałem
na 
ne 
py

5-imiesięczny staż 
:ki do klubów

tre-
Euro-

zachodniej (HSV Ham

r PAP

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra­

cują odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Tadeusz Makarczyński: — Dla 
telewizji francuskiej zrealizo­
wałem ostatnio film o Warsza­
wie, nadany w cyklu „Wielkie 
miasta świata” a obecnie przy 
gotowuję dla niej film o Wawe 
lu. który wejdzie do cyklu 
„Sławne zamki świata”. Korzy 
stając z nowo odnalezionych 
zdjęć fotoreporterów powstań 
czych Sylwestra Brauna i Ta­
deusza Bukowskiego chciałbym 
zrealizować film „Szkice pow­
stańcze”. Pisze też drugą książ 
kę — „Rozmowy i milczeniem”.

Wiesław Mueldner-Nieckow- 
ski: — W „Zachęcie” w Warsza 
wie tęwa wystawa mojego do­
robku artystycznego w dzie­
dzinie rzeźby, medalierstwa 
oraz rysunku. Myślę o kolejnej 
wystawie, tym razem malar­
stwa. do czego wykorzystam 
szkice, jakie zrobiłem podczas 
niedawnego oobvtu w Grecji.

Jan Swiderski: — W Teatrze 
TV będzie emitowana nowa in­
scenizacja „Zegarka” Szaniaw­
skiego, w której występuję. W 
Teatrze „Ateneum” uczestniczę 
w próbach „Opery za trzy gro­
sze” Brechta, w której gram 
rolę Peachuma. Na tej samej 
scenie występuję w „Wielkim 
Fryderyku”, „Żeglarzu” i „Tryp 
tyku listopadowym”. W Teatrze 
Polskim będę reżyserował „Pa­
na Geldhaba”. a w PWST — 
dwie jednoaktówki Fredry.

Zdzisław Nikodem: — W war
szawskim Teatrze Wielkim
śpiewam m. in. w „Madame 
Butterfly”, „Borysie Goduno­
wie” i „Strasznym dworze”, a w 
poznańskim — w „Tosce” i 
„Cyganerii”. W warszawskiej 
Operze Kameralnej przygoto­
wuję się do premierowych 
przedstawień „Maestro di mu 
sica” Pergolesiego oraz „La 
Finta Somplice” Mozarta.
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burger, Anderledit Bruksela, 
Hertha Berlin Zachodni) oraz 
Dynama Kijów. Po powrocie 
do kraju pracowałem w Zawi­
szy Bydgoszcz, wprowadzając 
ten klub do ekstraklasy. Teraz 
jestem w Lechu.

Ma pan opinię trenera kon­
trowersyjnego i .jednocześnie 
dużo wymagającego od swoich 
zawodników.

Owa kontrowersyjność po­
jawia się w bezwzględnym 
egzekwowaniu od Zawodników 
podporządkowania 
cyzjcm w sprawach szkolenio 
wych. Uważam, że dzisiaj do­
brze grać w piłkę nożną mogą 
jedynie pasjonaci, potrafiący 
w krytycznych mementach prze 
zwyciężać własne dabości. Sza 
nuję i cenię zaw^ników bez 
reszty oddanych temu co robią. 
Nie są dla mnie partnerami w 
pracy ci, którzy nie, potrafią 
się na to zdobyć. Tacy zawod­
nicy muszą wyciągnąć wnioski 
ze swego postępowania.

Zespół piłkarski Lecha jest 
uważany w kraju nz trudny do 
prowadzenia.

Nie jestem uprzedzony do 
drużyny, nie wierzę też w więk 
sześć plotek, jakie krążą po kra 
ju na temat tego zespołu. Prze­
szłość mnie zresztą nie intere 
suje, ważne jest to co nastąpi. 
Uważam, że nie jest to jeszcze 
zespół na miarę ambicji i możli 
wości sportowego Poznania.

Wczoraj po raz pierwszy spot 
kał się pan z piłkarzami.

Tak. Spotkanie to sprawiło 
na mnie bardzo korzystne wra 
żonie. Zamierzam ułożyć współ 
pracę na zasadzie wzajemnego 
zrozumienia i zaufania. Wierzę 
w to. że zawodnicy będą w peł 
n>i zaangażowani w pracę tre­
ningową, i że uda nam się stwo 
rzyć monolit. Wraz z drugim 
trenerem zespołu — Włodzimie

„Polmozbyt" i bhp DO REDAKTORA
pod przewodnictwem doc Raj 
munda Hałasa w grupie prac dy

ducentom mebli do ewentualne 
go wykorzystania, 'bran)

nadesłano 37 propozycji). Jury wicz) przedstawione zostaną prc

— Teraz twoja kolej!

W 
ciąg 
śnia 
dzie

artykule „Zarządzenia i 
dalszy” („Glos” z 26 wrze 
1979 roku) -- na przekła 
magazynu przy ul. Cegła

nej poznańskiego „Polmozbv- 
tu” — ukazaliśmy jak zanied­
bania w bhp doprowadził^’ do 
śmiertelnego wynadku. Odpo­
wiadając (8 grudnia 1979 ro­
ku), na tę publikację, dyrek­
tor „Polmozbvtu” w Pozna­
niu — Marian Klimczak 
stwierdził, że pedjęto liczne 
działania w celu wyeliminowa 
nia negatywnych zjawisk opi­
sanych przez autora artykułu 
I tak w magazynie przy ul. 
Ceglanej przeprowadzono pra 
ce remontowe kosztem 1.3 min 
złotych, wzmożono nadzór 
nad gospodarka magazynową, 
pracownicy zostali przeszkol?

ni w dziedzinie bhp, sprawv 
bhp omawiane sa na naradach 
kierownictwa przedsiębior­
stwa, a służba bhp okresowo 
dokonuje kontroli stanu bez­
pieczeństwa

Dyrektor kończy swoje pis­
mo ważnymi stwierdzeniami:

„Czynimy usilne starania, abv 
składowanie masy towarowej od­

„Przeczytałem w środowym
„Głosie”, trener piłkar-

by wato się pomieszczeniach.
spełniających wszystkie podstawo 
we wymogi popiawnego magazy­
nowania i bezpiecznej pracy(.„). 
Przedsiębiorstwo posiada przygo­
towane plany inwestycyjne, któ­
rych realizacja rądjkalnie poprą 
wi istniejącą sytuację”.

Oby te obiekty powstały w 
najbliższych latach i bez ta­
kich usterek, kt^re były w 
r c w y m magazynie przy .ul. 
Ceglanej, (ak)

sklej reprezentacji narodowej 
— Ryszard Kulesza, mówiąc 
na spotkaniu z poznańskimi 
kibicami o tak,zwanym „szcze 
kaniu w Amsterdamie”, winą 
za ten incydent obarczył dzień 
nikarzy. Stwierdził też, ze w 
zachowaniu piłkarzy nie było 
nic obrażliwego. W ogólnopol 
sklej prasie sportowej, a tak­
że w niektórych innych tygod 
nikach czytałem jednak, że 
zawodnicy zachowali się bar­
dzo nieładnie wobec przedsta­
wicieli prasy. Więc jak to by 
ło?”.

J. S.
Poznań

OD REDAKCJI: Tekst, któ

rzem Jakubowskim (były na­
pastnik Lecha, ostatnio trenu­
jący drugą drużynę kolejowe­
go klubu — przyp. red.) jesteś 
my młodymi szkoleniowcami 
mającymi duże aspiracje zawo 
dowe i w*szelka merkantylność 
jest nam obca. Tego samego wy 
magać będziemy od naszych 
podopiecznych.

Co pan zamierza osiągnąć w 
pracy z piłkarzami Lechr?

Pierwszym naszym zadaniem 
będzie doprowadzenie druży­
ny do równowagi psychicznej, 
zachwianej ze względu na se­
rię porażek w rundzie jesien­
nej. Będziemy też dążyć do te­
go, by zawodnicy nabrali pew­
ności w swoich poczynaniach. 
Musimy na razie utrzymać ze­
spół w lidze, by dalsze plany 
mogły być realne. W trudnym 
początkowym okresie liczymy 
na przychylność sympatyków 
piłki nożnej w Poznaniu. Chce- 
my odzyskać zaufanie kibiców, 
choć zdajemy sobie sprawę, z 
tego ,że jest to zależne od gry 
jaką będziemy prezentować. 
Będziemy dążyć do tego, by do­
brze układała nam się współ­
praca z Okręgowym Związkiem 
Piłki Nożnej oraz z pozostały­
mi poznańskimi klubami. Są­
dzimy, że podobnie jak to by­
wało w przeszłości, nie odmó­
wią nam poparcia władze wo-

Przyszedł pan do Poznania 
z klubu, który nie miał kłopo­
tów z bazą treningową. W Le­
chu określana jest ona jako 
jedna z najgorszych w kraju.

Przeanalizowałem sytuację 
uważnie. Jest cna trudna, lecz 
właśnie w takich warunkach 
sprawdzają się ludzkie charak­
tery. Sądzę, że ten stan rzeczy 
nie potrwa jednak długo. 1 
sierpnia ma być oddany do 
użytku stadion przy ul. Buł­
garskiej. Po rozmowach prze­
prowadzonych z moi’mi przeło-

jewództwa wierzę, że termin, 
ten zostanie dotrzymany.

Jak zamierzacie się przygo- j 
towywać do wiosennej rundy| 
spotkań?

Ponieważ nasza sytuacja w« 
lidze nie jest łatwa, przygoto­
wania do rozgrywek muszą 
być bardzo staranne. Pierwszy ( 
trening przeprowadzimy 27 bm.' 
w „Arenie”. W Poznaniu prze­
bywać będziemy co 21 stycznia. 
Uczestniczyć będziemy jednak 
w treningach halowych — od
9 do 12 I w 
nim oraz 18 
21 stycznia 
zgrupowanie 
trwać będzie

Berlinie Zachcd- 
i 19 w Cottbus, 
wyjeżdżamy na 

do Wałcza, które 
do 3 lutego. Po

powrocie znów trenować będzie 
my w Poznaniu. 15 lutego wy- 
jedziemy na mecze sparringo- 
we do Cottbus, albo rozegra­
my 5 spotkań z drużynami 
śląskimi. W okresie przygoto­
wawczym do rozgrywek ligo­
wych zamierzamy rozegrać 
10—11 meczów, przede wszy­
stkim z zeipolami poznańskimi.

Rozmawiał
WIESŁAW ŁUCZAKA

P.S. Pełniącemu 
funkcję pierwszego

tymczasowo 
trenera piłka-

rzy Lecha — Romanowi Łosiowi, 
władze klubu :«aproponowaly funk­
cję trenera-koordynatora sekcji 
piłki nożnej.

Piłkarze

i dziennikarze
ry ukazał się w „Głosie” jest 
jedynie reporterską relacją z 
tego, co powiedział trener R. 
Kulesza. Fakt, że nie było do 
tego żadnego komentarza re- 
dakcyjnego wcale me oznacza, 
że podzielamy wszystkie po­
glądy trenera reprezentacji. I 
tak na przykład uważamy, że 
nic nie usprawiedliwia zacho 
wania piłkarzy w Amsterda­
mie. A o tym, że niektórzy 
piłkarze byli winni świadczą 
kary nałożone r i nich żarów 
no przez PZPN jak i GKKFiS. 
Uważamy, że te kary są zbyt 
niskie w stosunku do przewi­
nienia, czemu daliśmy zresztą 
wyraz w redakcyjnym komen 
tarzu opublikowanym w nume 
rze z 1/2 grudnia.



pracownicy poszukiwani Magnetofon ZK 146 ste­
reo sprzedam, tcl. 33-36-15. 

13469g

Ładę 1500 — listopad 1976 
r sprzedam. Oferty „Pta 
na” Grunwaldzka 13 d’a

^Restauracja „Hacjenda”

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 
— Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Szpi­
talna 27/33, tel. 408-61 — zatrudni zaraz nastę­
pujących pracowników:

— PALACZ KOTŁOWY.
— SALOWA.
— DEZYNFEKTOR.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam, tel. 67-32-67.

cznia 19M r. o czym in­
formujemy naszych Go­
ści. I5725g

Garaż do wynajęcia — 
Cs. Warszawskie, tel. 
660-254. 13386g
Małżeństwo i
mieszkania lub

poszukuje

]c Służb Pracowniczych. 4250-K1

j Sprzedaż
Przyjmę piekarza zaraz 
oraz pomoc do sprząta­
nia, Ul. 333-164. 15756g

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje ooiekunki do 2- 
let niego dziecka 6 sjo- 
ozin, znakomite warunki.

Futro karakułowe, czar­
ne, maszynę do karniszy, 
większą ilość folii galan­
teryjnej oraz tomofan 
sprzedam. Madziarska 1
Nar amo wica). 15544g

tcl. 67-43-58. 13314g

Opiekunkę do półroczne­
go dziecka — 3 dni w ty­
godniu przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ćla 13434g.

Sprzedam telewizor kolo­
rowy Elektronica C-401 
Poznań, Niestachows^a 
48 m. 92.15«8łg
Sprzedam kolumnowzmac 
niacz Wermona 150 k no­
wy, tel. 611-5S od godz. 
16. 15560g

Dnia 17 grudnia 1979 roku zmarł nasz długo­
letni, sumienny, oddany pracownik i kolega

JÓZEF RYBKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego i set 

decznego współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Graz współpracownicy 

Wojewódzkiego Specjalistycznego 
Szpitala Dziecięcego w Poznania.

3948-K3

Dnia 15 grudnia 1979 roku zmaił tragicznie

ANDRZEJ HENZEL

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

WZMot 5 w Poznaniu.

Dnia 15 grudnia 1979 roku zmarł

adwokat KAZIMIERZ PIZIO
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 6 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 12. br. o god: 
15.10 na cmentarzu junikowskim.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu 

3C44-K3
3SS98S03

Z żalom zawiadamiamy, że zmarł uczeń kla­
sy Ha

ROLAND DOMINICZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Nauczyciele, Komitet Rodzicielski 
i uczniowie

Szkoły Podstawowej nr 97 
w Poznaniu.

X Dnia 19 grudnia 1979 roku po pracowitym 
• i pełnym poświęcenia życiu w wieku. 77 
lat zmarł opatrzony Olejami św. mój najdroż­
szy mąż, brat, szwagier i wujek

JAN LESINSKI
mistrz ślusarski

ppor. powstania wielkopolskiego, odznaczony 
Medalem Zwycięstwa i Wolności Oraz Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Miłosławska 12. 15709g

tDnia 19 grudnia 1979 roku po ciężkiej eno- 
robie w 64 roku życia zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dziadziuś 

i wujek, śp.

EDMUND PAWELSKI
Pogrzeb odbędzie się niedzielę 23 bm

o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Ki 
krbu.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci i rodzina

Kiekrz, ul. Czysta 3. 15725g

Szybę do Mercedesa 200D 
sprzedam. Wejman, Prze­
źmierowo k. Poznania, ul. 
Wysogotowska 29. 13580g

Samochody >
Regeneracja wałów Syre­
na Wartburg, krótkie ''i 
miny Poznań, Św. Trór 
ey 17, tel. 332-250, Olejni-
czak. 15734g

Zastawę 750 blacharka, sil 
nik do remontu kupie. 
Staszica 21 m. 1. 15726g

Sprzedam samochód Fia­
ta 126n rok produkcji 

Poznań, ul. Promie­
nista 166A m. 33 po godz.
16.

tDnia 18 grudnia 1979 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. moja droga, najukochań­
sza żona, matka, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 80

WIKTORIA MATUSZEWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz 8.10 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

ul. Krzyżowa 3 m. 6. 1571tg

4- Dnia 19 grudnia 1979 roku po pracowitym 
I i pełnym poświęcenia życiu odszedł od nas 
nagle w 75 roku życia nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śn.

STEFAN ŁĘCKI t*
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Słoneczna 16a. 15730g

15695g

Zakład Usług 
Meehanizacyjny eh 

i Transportu
Rolniczego 
jelonek 

62-002 Suchy Las 
woj. poznańskie

UNIEWAŻNIA SIĘ

Wykonuję usługi montaż

Ryszard

uszczelnianie o- 
SłuSzanie drzwi. 
Rogoziński, Po-

karnisz;

tcl. 2C4-233 no
15717g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań. Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwo małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.13538g

SPÓŁDZIELNIA 
KÓŁEK 

ROLNICZYCH 
Suchy Las 

3229-K2
Sprzedam „Wartburga” , 
l?Co. Osiedle Manifestu 
Lipcowego 40 m. 4.

1087g

Przedsiębiorstwo Polon i j-
co-Zagraniczne mor
Szczecin, ul. 
ęo 90/S2. tcl 
ca usługi w 
kierowania
osobowych (lakiery kraju 
wę i zagraniczne). 8071- <2

Dnia 16 grudnia 1979 roku zmarli śmiercią 
nagłą

Bogusława, Andrzej i Beatka 
HENZLOWIE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim..

W wielkim smutku pogrążona

Poznań, Żychlin. 15714g

Oferty „Prasa”,
pokoju.

Gruil-
waldzka 13, dla 13171 g.
Zamienię dpm jednoro­
dzinny (Swierezewo) na 
dwa mieszkania własnoś­
ciowe nowe budownictwo 
M-4 i M-2 ewentualnie ka 
walerka. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 13179g
M-2 własnościowe z c.o v 
centrum Poznania kupię 
Żydowska 35 m. 5 13053;

7 woja 
Biuro 
„We

M-2 nowe budownictwo 
(okolice Rynku Jeżyckie­
go) zamienię na wieksze, 
Tel. 32-23-OS lub oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 1S. 
dla 130B3g.

Mieszkanie w Bydgoszczy 
centrum 40 nu stare bu­
downictwo zamienię ną 
Gniezno. Warunki do omó 
wtenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla l3095g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje kawalerki lub 
samodzielnego pokoju z 
kuchnią. Płatne miesrę rz 
nie. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19. dla 13085g.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
USŁUG MOTORYZACYJNYCH „MOTOR 

w Poznaniu, ul. Strusia 11

WYKONUJE USŁUGI Z ZAKRESU

blacharstwa i mechaniki pojazdowej 
samobhodów TARPAN w zakładzie
specjalistycznym Poznaniu, ul.
Nowosolska 4, tel. 67-37-52.

Łukasiński? 
740-62 pole 
zakresie >a 
samocnodów

Os. Chrobrego

nowa szansa ■ o 
Matrymonialne 

Dwoje”. Czekamy 
>bie. 60-683 Poznań,

077g

M-3 własnościo­
we kupie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13114g

Pana na wspólny pokój 
nts^jme. Św. Trójcy 7.

‘13214g

Do wynajęcia dwa poko­
je nieumeblowane z uży­
walnością kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13913g.

J. Dnia 18 grudnia 1979 roku zmarł po krót- 
I klej ale ciężkiej chorobie namaszczony Ol?- 
jami św. w wieku 48 lat nasz kochany przyja­
ciel, tatuś, brat, szwagier, wujek i kuzyn

TADEUSZ MOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 13 na 

cmentarzu parafialnym w Niepruszewid.

W głębokim smutku pogrążona

Zakład posiada specjalizację wydaną
przez PP Polmozbyt.

. Ahornunikaty

4139-K1

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu — informuje, że z dniem 22. 12. 1979 r. 

.przejazd kolejowy w km 4.272 linii Rokietni­
ca — Skwierzyna na skrzyżowaniu z drogą
F-34 Poznań Szamotuły w Cerekwicy zo-
stanie przeklasyfikowany z kat. A przejazdów 
strzeżonych do kategorii C przejazdów nie­
strzeżonych z sygnalizacją świetlną.

4278-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22.- 12. 1979 r. 
godz. 13.59 na cmentarzu junikowskim.

w Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

W głębokim smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 10.1> na cmentarzu junikowskim.

Dnia 17 grudnia 1979 roku zmarła nagle, 
przeżywszy lat 51, moja najdroższa żc„a, naj­
ukochańsza mamusia, teściowa i babunia

IRENA SKRZYPCZAK
z domu Majczyna

mąż z rodziną

3049-K3
Z żalem zawiadamiamy, że dnia 18 grudnia 

1979 roku zmarł nagle nasz ceniony, długoletni 
pracownik przemysłu ceramiki budowlanej

JULIAN STARZYCKI
odznaczony Odznaką Honorową

,Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego”.

Cześć pamięć

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada

serdecznego współ-

Zakładowa,
koleżanki i koledzy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Ceramiki Budowlanej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22. XII. bm. 
o gouz. 10.30 na emeniaiżu górczyńskim.

3042-K3

tDnia 19 grudnia 1979, roku zasnęła w Panu 
w 33 roku życia nasza najukochańsza, naj­
lepsza i pełna poświęcenia mama, jedyny nie­

zawodny przyjaciel, kochana siostra, teściowa,
ciocia, babcia i prababcia,

WIKTORIA
śp.

BEYMA
poniedziałek 24 bm.Pogrzeb odbędzie się w . 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

córka, wnuk i rodzina
ul. Przemysłowa 37 m. 8. 1568 tg

tDnia 16 grudnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. moja niezapomniana 
siostra, kochana ciocia i szwagierka. śp.

JADWIGA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu junikowskim.

ul. Kościelna 28.

Brat z rodzina

tDnia 19 grudnia 1979 roku, po pracowitym
1 nelnym noświęcenia życiu zasnęła w Bo­

gu nc ciężkich cierpieniach, przeżywszy la’ 72 
moja najukochańsza żona, nasza ukochana ma- 
muchna, teściowa, babcia i siostra, śp.

CECYLIA PENDOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

ul. Garbary 30 m. 24.

mąż z rodziną

15697g

. L Dnia 19 grudnia 1979 roku, zmarła nasza 
• kochana mama, teściowa, babcia i ptabao- 
cia, przeżvwszy lat 77

STANISŁAWA HIRSZ
z domu Rochowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głęookim smutku pogrążona

ul. Warszawska 51 m. 2. 15745g

tDnia 20 Października 1979 roku zmarł mój 
najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść, 
i dziadek, przeżywszy lat 85 .śp.

MAKSYMILAN MARCINOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione
żona, dzieci i wnuki

ul. Bosa 19 m. 3. 1575'Jg

J. Dnia 18 grudnia 1979 roku odeszła od nas na 
I zawsze pełna poświęcenia, nasza najdroższa 
i rajukochańsza mamusia, teściowa, babcia 
prababcia i ciocia, opatrzona Sakramentami św. 
śp.

HELENA STANKIEWICZ

tDnia 16 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 76 moja kochana matka, te-

ściowa, babcia, 
żynka, śp.

siostra, szwagierka, ciocia i ku-

z Jeziernych

ROZALIA DREGER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.

12 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w ciężkim

córka
ul. Rolna 28 m. 2
Autobus odjedzie sprzed 

; O godz.

smutku
z mężem i dziećmi

domu żałoby
1570'g

tZe smutkiem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 grudnia 1979 roku zakończył praco-

wite życie mój najdroższy mąż, nasz kochany, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy kitdobry 

74, śp.

Msza

W smutku pogrążony

ul. Głogowska 115 m. 12.
syn z rodziną

15488g

Dnia 19 grudnia 1979 roku, zasnął w Panu 
w 65 rok a życia, śp.

FRANCISZEK RYBA

CZESŁAW ZARZYNSKI
św. odprawiona zostanie w sobotę 22 hm.

o godz. 13 w kościele parafialnym w Smocho-
wicach, pogrzeb tego samego dnia 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

ul. Dobra 44.

RODŹ

o godz, 14

16657g
SMB»dlWWiHin;i?IIMWMTrwrBSW!g8re^

t - Dnia 18 grudnia 1979 roku zmarła nagle w 
wieku 78 lat

STANISŁAWA MUTH
z domu Sekretarczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o god 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODŹ

Osobnych zawiadomień nie wysyła 
ul. Krauthofera 31 m. 2.

się
15330g

tDnia 19 grudnia 1979 roku zmarł nagle T.ój 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
lat 83

FELIKS HIPŚ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 

o godz. 8.50 na Junikowie.

Luboń. ul. Tuwima 9.

Syn z rodziną

15704g

tDnia 18 grudnia 1979 roku po krótkich cier­
pieniach zmarła namaszczona Olejami św. 
moja najukochańsza mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 61. śp.

STEFANIA MUSIAŁKIEWICZ
z domu Heiserowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

■

ul. Poznańska 38. 
dawniej Śniadeckich 4.

syn z żoną i córkami
15716g

tZ głębokim żalem, zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1979 roku zmarła w 72 roku ży-

cia 
na

opatrzona Sakramentami św. nasza ukocha- 
żona, matka, teściowa i babcia

KATARZYNA SZCZEPANIAK
z domu Książek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
8 na cmentarzu na Miłostowie.

■ ul. Poznańska 46/48 m. 15.

t

Mąż z rodziną

Dnia 18 grudnia 1979 roku zmarł nagle mm-

ojciec.
trzony

przeżywszy 59 lat, śp.

Sakramentami św. ukochany mą 
. dziadziuś, zi^ć, szwagier i wuje1

JULIAN STYRZYCKI
technik ceramik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
prawiona zostanie w kościele sw. Jana 
go w piątek 21 bm. o godz. 17.30.

W smutku pogrążona

o godz.

żona z synami i rodziną

15694g

a

Msza św. odprawńona zostanie w sobotę 22 bm. 
o godz. 10 w kościele parafialnym w Wielowsi 
koło Krotoszyna, po czym pogrzeb.

W imieniu rodziny o
ks. Franciszek Ryba

. ; 1570Sg

tDnia 15 grudnia 1979 roku po długich cier­
pieniach zmarł przeżywszy 73 lata nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW NIEDZIELSKI

RODZINA

ul Kuźnicza 10 m. 7. 15466g

FRANCISZEK ILSKI

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

15532g

KAZIMIERZ SZCZĘSNY

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

ul. MarcelińSka 66 E m. 3.

ANDRZEJ MIELCAREK

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

ul. Opalenicka 16.

MICHALINA KUBIAK

ul. Scząnieckiej 1 m. 34.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Rolna 40 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
9.30 na Cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

. . __________________ 15753 ’

4- Dnia 17* grudnia 1979 roku, zmarła w 90
I ku ży<ia

Pogrzeb odbędzie się

W smutku pogrążona

15559g

W smutku pogrążone
córki, synowa i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 17 grudnia 1979 roku zmarł po cięż­
kiej chorobie mój ukochany mąż, troskli­
wy ojciec teść i dziadek

tDnia 19 grudnia 1979 roku po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, przyjaciel, nasz kochany ta 

luś, brat, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
15.10 na cmentarzu junikowskim.

1575 Ig

tDnia 19 grudnia 1979 roku zmarła w 90 . ro­
ku życia, śp.

JADWIGA JĘDROWIAK
z domu Szymańska

4- Dnia 19 grudnia 1979 roku w 67 roku życia 
• odszedł od nas na zawsze mój najukochat 
szy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa 
i wujek, śp.

czwartek 27 bm.

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.
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KOMUNIKACJA I ZEGAREK

WIELKI — g. 17 „Kopciuszek” 
POLSKI — g. 19 „UFO-oni” 
LALKI I AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 17 „Doktor Joha-
Bes Faust”

KDF MUZA — g. W, 12.30 „Dni 
miłości” (maks. 13 1.), g. 15, 17.30 
„Sanchez i jego dzieci” (meks: 15 
L),g. 20 s. zamku. KIF

, KUF PAŁACOWE — g. 19.30 
'■ „Śmierć człowieka skorumpowa­

nego” (fr. 18 1.)
APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30.

20 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” (amer. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30,
18. 20.15 „Konwój” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10. 12 „Adela 
jeszcze nie jadła kolacji” (czech. 
15 l.>, g. 14 „Dziewczynka, która 
nie lubi marzyć” (NRD b.o.), g. 16, 
18, 20 „Wodzirej” (pel. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Bliskie
Spotkania trzeciego stopnia” 
(amer. 12 1.)

MALTA — g. 15 „Zaczarowane 
podwórko” (poi. b.o.), g. 18, 20 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
15 1.)

, MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
) „Gang Olsena na szlaku” (duń.

12 1.), g. 19.30 „Kobra” (jap. 13 1.)
OSIEDLE — g. 16 „Na tropie 

sokoła” (NRD b.o.), g. 19 „Klincz” 
■ (poi. 15 1.)

• PANCERNIAK — ‘g. 17 „Błękit­
ny ptak” (amer.-radź, b.o.l, g. 
19.30 „Komisarz w spódnicy” (fr. 
15 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15,
17.30 , 20 „Młody Frankenstein” 

• (amer. 15 1.)
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 

„Przygody Picassa” (szwedz. 15 1.), 
g. 13, 19 „Kobra” (jap. 18 1.)

SŁONCE (sala duża) — g. 15,30. 
17.30 „Kowboj i Indianie” (poi. 
b.o.), g. 19.30 „Przepraszam, czy 
tu biją” (poi. 18 1.) (sala mała) — 
g. 15.30, 17.30 „Powrót różowej pan­
tery” (ang. 12 1.)

TĘCZA — g, 16.30 „Skrzydełko 
ezy nóżka” (fr. b.o.), g. 18.30 „Oj­
ciec chrzestny II” (amer. 18 1.)

WCZASOWICZ. (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 13.30 „Zabawka” (fr. 12 I.)

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.)

WRZOS (Mosina)- — g. 17 „Czar- 
ny korsarz” (wł. 15 1.), g. 19 „Sę­
dzia Fayard zwany szeryfem” (fr. 
15 1.)

Zoo (stare) Ul. Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
. laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 909, naałe zachorowania w domu 
tel. 66-00-66.

Podstacja (czynna całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24: ul 
Bukowa 1. tel 32-12-61; Usory 10 
tel. 20-54-31. Kościuszki 103. tel 
544-44; Swarzędz ul Wiankowa. tel 
544-44 ! 137-399. Luboń olać Wolnoś­
ci 6. tel 544-44 ! 130-399

Centra1nv Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 

i Marcinkowskiego 21 — czynny co- 
> dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie- 
i la informacji oorad lekarskich 1 
j prawniczych, przyjmuje skargi, in- 
J te^wenr je.

Telefon Zaufania 9*8. porady nraw 
-ne, teł 522-51 Obie placówki ez^hne 
w dni powszednie ? 15 3ó—7 30 w 
dni świąteczne — cała dobę

Apteki lv!ko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 62 
Kó-nlcka 24, Dz'erżvńskM»2o 340 
Mickiewicza 22. Słowiańska. S’a-

• rołecka 1. Głogowska 107.”09 Hsied 
le P^yjażr' naw ’4i ul Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę)

RADIO

PROGRAM T- 6 25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 ,.Cu- 
dzoziemka” — fragm. pow ; 11 35 
Cztery nory roku: 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii: 13.01 Przeboje świa­
ta; 13.20 Parada jazzu tradycyjne­
go: 13.40 Kącik melomana: 14 Stu­
dio „Garna” (ok g. 14 05 Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks: 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Gama” c.d. (ok g 15 45 Inf dla 
kierowców): 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier: 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.25 Nie tytko dla kierowców; 
18.33 Konc. życzeń: 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR : TV; 19.40 W kręgu 
muzyki Dalekiego Wschodu: 20 05 
Wirtuozi różnych instrumentów; 
30.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy: 21.18 Muzyka Szyma­
nowskiego; 22.23 Magazvn kultural­
ny pr. i; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-inuz.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3. 5, 6, 
*, 10. 11. 12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. po- 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenie; 
9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 Dla 
przedszkoli „Przyjdź do nas choin­
ko”: 10 T. Żeleński-Boy: 10 30 Gi­
tarzyści jazsowi — Kenny Burrell; 
10.40 „W krainie św. Mikołaja”; 
M F. Schuberta: VII Sonata Es- 
dur na fortepian; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11 45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu­
zyka’ dawnej Warszawy; 12.23 Rep. 
pt. „Gitara zdobywa estrade”: 12.55 
Śpiewają Andrzej i Eliza: 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Nowe

Wkrótce tramwaje znów

na ulicy Gwardii Ludowej
Mieszkańcy Wildy z niecierpliwością wypatrują zakończe­

nia robót przy wymienię torów tramwajowych w rejonie no­
wo budowanego przejścia podziemnego obok dworca autobu­
sowego PKS. Szyny — mocno już zużyte — wymienia się na 
krótkim otleinku ul. Gwardii Ludowej, która zresztą cd po­
czątku bazowy przejścia wyłączona jest z ruchu tramwajowe­
go. Czyżby obeebe prace zapowiadały jego rych-e tam przy­
wrócenie?

się dowiedzieliśmy w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym — nastąpi to najpóźniej w pełowie przyszłe­
go miesiąca. Jeśli — oczywiście — zima nie da się wyjątkowo 
we znaki ekipom torowym, bo przy umiarkowanym mrozie i o- 
padzie śniegu rytm Rh pracy nic powinien być zakłócony. Do 
ukończenia przedsięwzięcia .już niedaleko — trzeba jeszcze 
nieco zmienić utóiad torów (ich okrętu z ul. Towarowej w 
Gwardi Ludowej), bo dawny stał się — w związku z przej­
ściem podziemnym — niemożliwy.

Pilne zrealizowanie tego wdania jest konieczne i z innego 
powodu. Otóż chcc się jak na jszybciej zacząć ukłataric szyn 
wzdłuż nowo powstającego zjazdu z Mc«tu Dworcowego. Na 
pewien okres zamknięte wówczas zostanie skrzyżowanie ul. To- 
warowej i Przemysłowej. Nie przeszkodzi to wprawdzie rucho­
wi tramwajowemu, bo będzie się on odbywał obecną trasą (po 
dużym luku do mostu), ale kołowy trzeba skierować właśnie w 
uŁ. Gwardii Ludowej.

Kiedy tramwaje powrócą na tę ulicę, mniej dckueaiiwa po­
winna być komunikacja na trasie Wilda — Śródmieście; obec­
nie ul. Dzierżyńskiego i jej .skrzyżowanie z uh Marchlewskie­
go zatłoczone -są do granic możliwości i czysto powitają korki. 
„Tró jki” i „siódemki” już w styczniu powinny zetem kursów? ć 
regularniej i punktualniej. Pasażerowie obu tych linii czekają 
na to niecierpliwie, (bcp)

| MonJonfkI zte 
czy dobre?

Nadal nie ma zdecydowanej 
odpowiedzi na pytanie, .czy to 
prawda, że sprzedawane w 
ubiegłym tygodniu mandaryn­
ki przesycone były szkodliwy­
mi dla zdrowia substancjami. 
Stosowne badania przeprowa­
dza od kilku dni Państwowy 
Zakład Higieny w Warszawie.

Jak poinformowały nas wła­
dze sanitarne województwa 
poznańskiego, są to badania 
długotrwałe, wymagające kil­
ku dni. Prawdopodobnie jed­
nak owoce cytrusowe z tej 
partii nic znajdą się w obrocie 
handlowym. Ostateczne decyzje 
mają zostać podjęte na szczeb­
lu ministerstw'. Oby nastąpiło 
to zanim problem rozwiąże się 
sam: zanim mandarynki zgni- 
ją. (len)

T rady cyknie

Mocno wczoraj sypnął śnieg 
i choinki sprzedawano w tradycyj 

nej scenerii.
Fot. - R. Królak

nagrania radiowe; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Skrzypek K, Jakowicz i 
pianista K, Borucińska grają So­
natę a-moll op. 105 R Schumanna; 
14 10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.45 Tu Radio — Moskwa; 14.55 
Muzyka Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chło-pców: 16 Przeboje 
filmowe: 16.10 Konc. życzeń miłoś­
ników muzyki; 16.40 Opowieści z 
Peru: 17 Spotkania z piosenką ra­
dziecką; 17.20 Rośliśmy razem z 
Nią; 17.40 Rep. literacki: 18 Re­
cital organowy: .18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” — Piosenka Roku; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje­
my: 19.05 Poezja i muzyką: 19.30 
Transm. konc z sal: Filharmonii 
Narodowej: 20.40 Rozmowy o kinie 
(w przerwie konc.); 21.40 Liryka 
wokalna Guillaume’a Dufay’a: 22 
„Siedem nocy” — słuch.; 23 Gra­
nice jazzu: 23.35 Co słychać w śwje- 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Có kto lubi: 9 „Przy­
gody księdza Browna” — ode. 
pow.; 9.10 Bossa nowy gra Baden 
Powell: 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 
G. Faure: II Sonata skrzypcowa 
e-moll op. 108: 10.35 Kierrnas? płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Życie rodzin­

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi”

W Lesznie, w czasie pierwszej 
z finałowych imprez konkursu 
„Bądźmy zdrowi”, którego współ­
organizatorem jest „Głos Wielko­
polski” — wśród uczestników kon­
kursu ogólnego (odpowiedzi na py­
tania zamieszczone na kuponach) 
rozlosowano bony premiowe PKO. 
Pośród nagrodzonych sa równiej 
mieszkańcr Poznania: 730 zł — Mi- 
rwlawa Marciniak i 250 zł — Jó­
zef P'.tz:o, Zofia Jcptk, Adam Ko- 
lomak i Bronisław Bartoszewski.

Nagrody wysłane będą poczta.
(h|

Książkowe dedykacje
Księgarnia na O iedlu Przy­

jaźni, (w pawilpnię 132) cd dłuż 
szęgo czasu •—organizuje,spot­
kania z czytelnikami w cyklu 
„Autorzy Wydawnictwa Po­
znańskiego dedykują”. Dzisiaj 
od godziny 17 swoje książki bę
dzic tam podpisywała Ewa Naj- 
wer. (zr)

Kolejny zeszyt

Kroniki miasta Poznania
Ukazał się, niestety z dużym 

opóźnieniem, trzeci tegoroczny ze­
szyt .Kroniki Miasta Poznania”. 
Tym razem kwartalnik ten zawie­
ra w dziele materiałowym arty­
kuły Piotra Litewki o Powszech­
nej Wystawie Krajowej w roku 
1929 (cześć druga) oraz Czesława 
Nawrockiego pt. „Budowa hotelu 
Orbis „Poznań” (1974—1978)

Na dalszych stronach „Kroniki” 
Tadeusz Świtała prezentuje dzia­
łalność Opery Poznańskiej w la- 
’ach 1969—1979, przy czym jest to 
dokończenie publikacji wcześniej 
ropoczętej na łamach tego po- 
zn a ńsk 1 e go per i ody k u.

Tadeusz Orlik przedstawia w czę­
ści kronikarskiej laureatów na­
gród województwa poznańskiego 

ne; 11.30 Antologia standardów 
w nagraniach Arta Tatuma; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt z roz­
rywki; 13.50 ..Śmierć w starych 
dekoracjach” — ode, pow ; 14 Mi­
strzowie batury — George Szell; 
15.05 Nie tylko jazz Wojciecha 
Karolaka: 15.40 Gitara, kastaniety 
i piosenka: 16 Rep pt. „Pamiątka 
z Zawisła”- 16.20 Muzykobranie: 
16.45 Nasz rok 79-ty: 17.05 Muz. 
poczta UKF: 17.40 Studio nagrań; 
18.JO Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu: 19 „Kariera Niko­
dema Dyzmy” — po w : 19.35 „We­
sele Figara” — opera; 19.50 „Przy­
gody księdza Browna” — ode. 
pow.; 20 Tnterradio — aktualności; 
20.40 Spotkania na zamku: 21 Nie 
tylko jazz Z. Namysłowskiego: 
21.20 Thesaurus muzyki polskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Milt Jackson; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie: 23 
Album poezji J Iwaszkiewicza; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22-. •

program: IV: 8 Gra Zesnół 
Instrumentów Dętych p'd J. Ko­
łaczkowskiego; ‘ 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. Metodyka. Sem. 
III: 8.25 Konc. Jeana Philippe’a 
Rameau; 9 Dla kl IV (wych muz.) 
„O tańcach nie do tańca”; 9.20

Dary pszczelarzy 
i studentów

Tradycją członków Woje- 
wódzkiego Związku Pszczela­
rzy w Poznaniu jest przekazy, 
wanie co roku ponad 300 kg 
miedu dla pensjonariuszy pań­
stwowych demów opieki dla 
dorosłych. Niezależnie od tego 
w roku bieżącym, pszczelarze 
poznańscy zorganizowali zbiór­
kę młodu dla mieszkańców da 
mów dziecka. Dotychczas ze­
brano go ponad 800 kg, ofia­
rując cpaócz tego 100 kg dla 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie. (zd)

*
■ Studium Wojskowe Akade­
mii Medycznej w Poznaniu tra 
dycyjnym zwyczajem przepro­
wadza wśród studentów zoiór- 
kę upominków dla mieszkań­
ców Domu Weterana i wycho 
wanków domów dziecka. Przy 
okazji wręczania prezentów 
odbędą się popisy studenc­
kich zespołów artystycznych.

(na)

Warszawscy filharmonicy 
■ na gościnnym występie

Wydarzeniem muzycznym se 
zonu może być sobotni kon­
cert organizowany przez Fil­
harmonię Poznańską. VZ auli 
UAM wystąpi bowiem zespół 
artystów warszawskiej Filhar­
monii Narodowej. Cśór, or­
kiestra i śpiewacy: Barbara 

I Niemen, Krystyna Szoetek- 
Radkcwa, Wiesław Ochman i 
Leonard A. Mróz oraz organi­
sta Andrzej Chorosiński wy­
konają „Roęuiem” W. A. Mo­
zarta i „Te Dcum” A. Bruck­
nera. Dyrygować będzie dy­
rektor Kazimierz Kord.

Owo atrakcyjne spotkanie 
muzyczne zawdzięczamy wy­
mianie zespołów artystycznych 
obydwu filharmonii. „Poznań­
skie słowiki” oraz orkiestra 
PFP pod batutą Stefana Stu­
ligrosza wystąpiły w „Narodo­
wej” w listopadzie,' natomiast 
orkiestra pod dyr. Wojciecha 
Rajskiego grać tam będzie po 
raz wtóry wiosną 1980. (wig)

*
31 hm. o godz. 19.20 odbędzie się 

tradycyjny Koncert Sylwestrowy 
w. Muaęum instrumentów Muzycz 
nych na Starym Rynku. Tym ra­
zem z powotlu ograniczonej liczby 
miejsc organizatorzy nie będą wy­
syłać zaproszeń do stałych sym­
patyków tej imprezy. Zaintereso­
wani mogą zgłaszać się po karty 
wstępu w sekretariacie Muzeum 
w liniach 27 do 29 bm. w godz. 

. 9—13. (na) 

za rok 1977 (II), zaś w dziale „Ju 
bileusze” „Jan Wąsicki pisze o 40- 
leciu pracy naukowej prof. dr. 
Alfonsa Klafkowskiego, Zbigniew 
Kalisz opisuje 150-lecię Biblioteki 
Kórnickiej, a Włodzimierz Blasz­
czyk omawia 120-letnią działalność 
Muzeum Archeologicznego.

Zeszyt uzupełniają wspomnienia 
pośmiertne o Czesławie Kończalu, 
o którym pisze Jerzy Męczyński. 
oraz o prof, dr. bab. Jerzym Zwo­
lińskim — piórem Ferdynanda 
Wójtowskiego.

Jak w każdym wydaniu „Kroni­
ki” — pomieszczono także spra­
wozdania.

Całość dobrze zilustrowana, opa­
trzona licznymi aneksami I tabe­
lami. (c)

Podróże muzyczne po ktaju; 9.40 
„Przyjdź do nas choinko”: 10 Dla 
kl. VII „Pod dachem naszej szko­
ły”: 10 20 Estrada przyjaźni: 11 
Dla szkół średnich (wych, .muz.) 
„Wspólny mianownik”: 11.30 J. 
Ret: śpiewa Mozarta: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12 25 Giełda 
płyt: 13 J rosyjski: 13.15 Melodie 
z musicali; 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Świato­
pogląd ; jego części składowe; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnoo.); 
14 Naukowcy — rolnikom: 14 15 
Tu Studio Stereo (ogólnop); 14.45 
„Płock 79”;13.05 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 15.40 „Niebezpieczne 
związki” — książki, do których 
wracamy: 16.05 Śladami Pana 
Sienkiewicza — Oblegorek; 16.40 
Aud. sport..; 16.50 Radioesoress; 
17 Poznańscy kompozytorzr; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Stereo: 
Francuska piosenka: 17.55 Pozn. 
konc.. życzeń; 18-.25 Twórcy pięk­
nego słowa — .1. Weyssenhoff; 19 
W Poszukiwaniu traconej energii 
— Biologiczne źródło: 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Transm. konc. z sali 
Filharmonii Narodowej: 20 40 Roz­
mowy o kinie (w przerwie konc 1: 
21.30 T. Baird: Sinfonietta: 2140 
„Muzyka ra starym forteoianie”; 
22.15 Kraje i wyda-zenia; 22.35 
Lektury j przemyślenia; 22.50

Czwartek literacki J. Grzymkowskiego

Wierność sobie

Na zdjęciu: J. Grzymkoww.
Fot. — R. Królak

Na wczorajszym „czwartku 
literackim” w Miejskiej Biblio­
tece Publicznej im. E. Raczyń­
skiego przy placu Wolności wy 
stąpił prozaik warszawski Je­
rzy Grzymkowski. „Czwartkom 
literackim” patronuje „Glos 
Wielkopolski”.

Dziennikarzowi naszej redak 
cji pisarz powiedział: Myślę, 
że dla moich czytelników w 
Poznaniu bliskie mogą być te- 
i^z „Wierne blizny”, których 
adaptacja sceniczna grana jest 
w Teatrze Nowym. Temat

Ik^lĘjDOSkop!
POZNAŃSKI

\A/ przedszkolu nr 53 im. Ko- 
’ ’ szalka Op-aika na Osiedlu 

Lecha odbyło s ę pasowanie 45 
najmłodszych dziewczynek i chłop 
ców na przedszkolaków. W trądy 
cyjnej już w tej placówce ceremo 
n:j uczestniczyły wszystkie przed 
sżkośaki, przyszli tekże rodzice. 

.Wszystkim podobało się to miłe 
spotkanie urozmaicono występa­
mi najmłodszych, (w)

IZ lub pod Gigantem w Domu
•'k Kultury „Stomilu" organi­

zuje 23 bm. w godzinach cd 10—13 
giełdę płyt. Dochód z ;mprezy zo 
stenie przeznaczony na akcję „Ra 
dość pod Choinka", (na)

Kłopoty ze śniegiem
Wczorajsze, obfite opady śnie­

gu, które wystąpiły na terenie ezę 
ści kraju nie ominęły Poznania. 
Najwięcej kłopotów przysporzyły 
one pracownikom WPK, i co z 
tym się wiąże, również pasaże­
rom komunikacji miejskiej. 
Wprawdzie tramwaje i autobusy 
kursowały, ale odbywało sie to w 
zwolnionym tempie. Do pracy 
przy oczyszczaniu zwrotnic skie­
rowano 15 pracowników; oddano 
im do dyspozycji 2 autobusy, 
tramwaj i samochód „Zuk’’. Mo­
gli oni dzięki temu szybko prze 
nosić się z miejsca na miejsce, 
wszędzie tam gdzie byli potrzebni. 
Z dużymi opóźnieniami wyjeżdża 
ły z Poznania autobusy PKS. Wie 
le autobusów dalekobieżnych do 
Poznania nie dotarło.

Podobnie, duże zakłócenia w 
pracy wystąpiły na poznańskim 
lotnisku. Do dwóch godzin do­
chodziły spóźnienia samolotów 
przylatujących, podobnie jak od­

Tartini: Wariacje na temat Corel- 
Icgo.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 18, 22.55.

TELEWIZJA I

PROGRAM t

6.00 — TTR RTSŚ. Chemia (sem. 
1) „iloczyn jonowy wody. Po­
jęcie PH":

6.30 — TTR. RTSŚ. Wskazówki me 
todyczne (sem. 1) „Przed egza­
minem”;

11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII) - „Wycieczka do fa­
bryki”:

12.00 — Wychowanie obywatelskie 
(kl VIII; — ,,w instytucie na­
ukowym”;

12.55 - Geografia (kl. ATU) - Rol­
nictwo plantacyjne w Brazylii 
(kol.j;

13.25 — TTR. RTSŚ. Matematyka 
(sem. 3) „Badania przebiegu 
funkcji” cz, 2; w

14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Mechar izeda 
wieloetapowego zbioru zbóż”;

15.30 — NURT;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik;
15.30 — Piątek z Pankracym; 

utrwalania władzy lu-dowęj 
szczególnie mnie interesuje. Po 
święciłem tej sprawie kilka 
książek, sam zresztą bra­
łem udział w walkach z 
podziemiem. W „Wiernych bliz 
nach” jest jednak nie tylko 
opis tego co się działo przed 
l?ty. Chciałem tu także pokazać 
to, do jakie-o punktu myśle­
nia o '/wiecie ci ludzie docho­
dzą obecnie. Jest to książka o 
wierności. Bohater „Wiernych 
blirn”, robociarz z krwi i kości, 
komunista, mimo krzywd, któ­
re go spotykają, pozostaje wier 
ny samemu sobie. Madejski 
jest wiemy idei ,nic dla siebie 
w zamian nie żądając. Obser­
wuję ludzi,-w których gdzieś 
kończy się żarliwość, dla któ­
rych rzecz, pieniądz przesiania 
sprawy nadrzędne.

... Przeniesienie na scenę 
„Wiernych blizn” jest dla mnie 
bardzo ciekawe, bo mogę wi­
dzieć, jak te postacie przeze 
mnie wymyślone istnieją po­
przez innych ludzi — reżysera, 
aktorów. Poprzez widzów, któ­
rzy klaszczą, śmieją się. Pisarz 
zwykle n'e wie jak reagują 
czytelnicy jego książek. A tu, 
— wystarczy mi, bym usiadł po 
prostu na widowni— ।

Pisżę o-becnie powieść „Ka-- 
rie"a” o czterech chłopcach z 
jednej kamienicy, którzy spo­
tykają się po 30 latach — chcę 
pokazać jakimi ludźmi są te­
raz, co w sobie ocalili, (bran)
—III I.............. ... ............................................. 

■ Impreza „Penetracji"
W poznańskim Pałacu Kul­

tury odbyła się ostatnio impre- 
.za, podczas której swój doro­
bek prezentował prowadzony^ 
od trzech lat przez aktora Tc-.; 
atru Nowego — Wiesława Ko- 
masę amatorski Teatr „Pene-. 
tracje”. Jest on już laureatem^ 
kilku ogólnopolskich festiwali-?

Przedstawiono nowy program. 
„Nie zdoła wymówić człowiek 
wszystkiego”. Wystąpili także 
z koncertem studenci wokali- 
styki poznańskiej uczelni mu­
zycznej, 'na której zajęcia z gry 
scenicznej prowadzi V,ricsławf 
Komasa. Swoje prace plastycz- . 
ne zaprezentował członek Tea-^ 
tru „Penetracje" — Igor Mor-4 
ski. (bran) •

latujących. Wieczorem wylądował , 
na Ławicy samolot, który z War 
szawy miał lecieć do Szczecina. 
W mieście tym warunki są jednak 
jeszcze gorsze, niż u nas i pasa­
żerowie samolotu dalszą drogę 
odbyli pociągiem.

Nie było natomiast większych , 
kłopotów z prawidłowym kuiso-1 
waniem pociągów Do pracy przy 
odśnieżaniu torów skierowano 37 
pracowników, uruchomiono rów­
nież elektryczne ogrzewanie zwrot 
nic. Wystarczyło to w pełni, aby 
z poznańskiego węzła kolejowego 
pociąga odjeżdżały punktualnie. 
Były też spóźnienia, ale dotyczy i 
ły one jedynie pociągów daleko- : 
bieżnych; sięgały one do 30 mm.'j

Na ulicach miasta, jak nas po­
informowano w Centralnym O- j 
środku Zarządu- Dróg i Mostósy 4 
do usuwania śniegu skierowano 
125 ludzi oraz 18 pługosyparek, | 
5 ciągników z piaskarkami. 4 sa ' 
mochody przystosowane do oczysz 
czania ulic ze śniegu i posypywa 
ma oraz wiele innego sprzętu po 
mocniczcgo. Pozwoliło to na dość 
szybkie przetarcie głównych ulic.

(jz)

16.55 — Magazyn motoryzacyjny;
17.20 — „Dom i my”;
17.30— Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
18.00 — „Saga rodu Rius” — ode.

VIII;
19.30 — Wieczór z Dziennikiem;
20.30 — „Między wrześniem a ma­

jem” — ..Dziennik Gaudalca- 
nal” — amer film fab.;

22,05 •— Studio Sport — Puchar Iz- 
wiestii w hokeju na lodzie 
ZSRR — Czechosłowacja;

23.05 — ..świat, ludzie idee” — pr 
public. międzynarodowej.

PROGRAM 2
13.10 — „Klaus” (powt.);
14.15 — Skarbiec (powt.);
14.40 — Poligon (powt.);
15.55 — j, francuski l. 11; 1
16.25 — Mam pomysł;
16.55 — Studio Sport — Poradnik 

turysty;
17.25 — Młodzieżowy magazyn tech 

niki „Lidar”;
17.55 — ..Poradnik domowy” — 

Pronozycje upominków gwiazd­
kowych;

18.25 — Klub Jazzowy — Jazz wło­
ski na Jazz Jamboree 79”;

19.10 — Teleskop;
20.30 — Teatr Wspomnień (1963) — 

S. Wyspiański „Cyd”;
,^5 —~ P4 v•

21.55 — Wieczór Ukiwwy.


